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żę j. Drobne ogło- 
asenia po 10 groazy 
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pracy 5 gr. za wy­
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Ireneusz Warkiewicz
WSPÓŁPRACOWNIK DRUKARNI „EXPRESU ZAGŁĘBIA* 
amarl po krótkich, lecz ciężkich cierp ieniach, przeżywszy lat 22

W zm arłym  slraciiism y dobrego i sum iennego pracow nika i kolegę.
Niech m u ziemia lekką będzie !

WYDAWNICTWO  
i WSPÓŁPRACOWNICY REDAKCJI, 

A D M IN IS1 RACJI i DRUKARNI.

Ir e n e u sz  W a r k ie w ic z
CZŁONEK ZWIĄZKU ZAWODOWEGO DRUKARZY i POKR. ZA W. 

W POLSCE, ODDZIAŁ w SOSNOWCU

W  zm arłym  strac iliśm y  solidarnego członka i dobrego kolegą.
Niech m u ziem ia lekką będzie-

ZWIĄZEK ZAWODOWY DRUKARZY  
i POKR. ZA W. W POLSCE, ODDZIAŁ 

W SOSNOWCU.

B. król Edward nocą opuścił ojczyzną
Niowy król Je rzy  VI u s tą p i !  na  tron. — S tan o w isk o  Irlandii

LONDYN, 12.12. B. król Edward 
Y1J.I opuścił dziś w nocy ojczyznę.

Gdy b. król opuszczał zamek Wind 
sorski zgromadzona tłumnie ludność 
miasteczka, zgotowała mu gorącą owa 
fję-

Koło godz. 2 ej król Edw ard znaj. 
dował się już w porcie Portsmouth. 
C'kna samochodu, którym  jechał z 
Port Belvedere, były zasłonięte. Za 
samochodem królewskim jechały dwa 
inne samochody z panami, tow arzy­
szącymi królowi, oraz auto ciężarowe, 
załadowane bagażami.

Aby zmylić czujność ciekawych, 
samochód królewski wjechał do doków 
dosyć oddaloną bramą, przez k tórą do­
sta ją  się do porlu oficerowie. Poste­
runek policji, najwidoczniej powiado­
miony o przyjeździe króla, nio zatrzy 
mał jego samochodów.

Król udał się natychm iast do rezy­
dencji adm irała S ir W illiama Fishera. 
Towarzyszył mu płk. Legh, zaufany 
detektyw Dawid S to n ie r oraz jeden 
ze służących.

NA POKŁADZIE 
„ENCHANTRESS ‘

Po godz. 2-ej okręt wojenny, wio­
zący króla, opuścił port.

Król od] iynął na pokładzie jachtu 
adm iralicji „Enchantress", eskortowa - 
rym  przez dwa kontrtorpedowee: „Fu 
ry “ i „Wolfhound".

„Enchantress" wiezie Edwarda 
Windsora do Boulogne, skąd dzisiaj 
wieczorem odjadzie on ekspressom we 
własnym wagonie salonowym do %u_ 
richu. Możliwe jest, że Edw ard W ind­
sor pozostanie jakiś czas w Szw aj­
carii, później ma zamieszkać w słyn­
nej willi „Cimbrone" w Ravello, w od­
ległości 5 kim. od Amalfi.

A D W O K A T

dr. Piotr Sawko
otworzy! kaneelarję adwokacką  

w Sosnowcu, ul. Sienkiew icza nr. 13 
Tel. 61242 

Przyjm uje interesantów od g. 17—2d.
i w n a a m im iii  i mmi. ,.-3210
P R Z Y C H O D N IA

L E C Z N I C Z A
chorńb wenerycznych I skór. „Pomoc” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna 1 LL-1 1 5-8 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych, ifehs ;

LONDYN, 12.12. Królowa Maria 
zwróciła się cło narodów imperium 
brytyjskiego z następującym  orę­
dziem:

„Byłam tak głęboko wzruszona 
sympatią, jaką mnie otaczano w chwi­
li niepokoju, iż muszę wyrazić wdzię­
czność z głębi mego serca. Sympatia 
1 przywiązanie, które były mi opar­
ciem w mej ciężkiej żałobie zaledwie 
przed rokiem, są dla mnie obecnie po ­

nownie siłą i ostoją.
Czyż mam mówić wam o rozpaczy, 

która ogarnęła sercem m atki na myśl, 
iż mój drogi syn uznał za swój obo­
wiązek ułożenie korony, iż panowanie, 
którem i w samym początku tow arzy­
szyły tak wielkie nadzieje i obietnice 
zakończyło się tak nagle. Wiem, iż 
zdajecie sobie sprawę z tego, jak wiele 
go kosztowała ta  decyzja. Pam iętając 
c latach, kiedy usiłował z takim  odda-

Jakie stanowisko zajęła Irlandia
LONDYN, 12. 12. Wolne państwo 

irlandzkie skorzystało ze zmiany na 
tronie brytyjskim, aby dokonać u sie­
bie kilku doniosłych zmian konstytu­
cyjnych.

Nie idą one co prawda tak daleko, 
jak to podawały krążące pogłoski, że 
• i-anown-ie premier de Yalera ogłosi 

republikę i odew ie Irlandię całkowi 
eie od imperium brytyjskiego oraz, że 
nie uzna zmiany ,jaka się dokonała na 
tronie angielskim.

Między Dublinem a Londynem do 
szło bowiem do porozumienia, które

znalazło wyraz w przedłożonej w pią­
tek parlamentowi irlandzkiemu usta­
wie. Ustawa ta uznaje nowego króla 
angielskiego, wprowadza jednak rów­
nocześnie pewne zmiany w stosunku 
Irlandii do rządu londyńskiego. Irlan­
dia pozostanie więc zasadniczo nadal 
w ramach imperium brytyjskiego.

DUBLIN, 12. 12. Parlam ent irlaudz 
ki uchwalił w piątek wieczorem usta­
wę o zniesieniu stanowiska generalne­
go gubernatora 1 władzy królewskiej.

Za ustawą padło 7d głosów, przeciw 
mej 55.

s.

Ir e n e u sz  W a r k ie w ic z
WSPÓŁPRACOWNIK DRUKARNI „EXPRESU ZAGŁĘBIA-* 

pi. krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami, zmarł 
tlma 12 grudnia br., przeżywszy lat 22.

W yprow adzenie drogich nam  zwłok z domu żałoby w Dąbrowie Góra., 
p rzy ul. Szpitalnej N r. 2 do kościoła P arafia ln eg o , a następn ie  na cm entarz  
miejscowy odbędzie się w ponicdzia'ek, d .u a  14 g rudn ia  o godz. 14.30.

Na sm utne te obrzędy zapraszają  k rew nych , przyjaciół, znajom ych i ko­
legów pogrążeni w nieutulonym  żalu

RODZICE i SIOSTRA.

We własnym interesie Swieta nadchodzę!!

Pp. Kupcy i Przemysłowcy
w i n n i  z a r e k l a m o w a ć  s s o j e  t o w a r y  i w y r ó b /

w „Expresle Zagłębia"
najskuteczniejszym organie reklamowym 

województwa kieleckiego.

1 dem służyć i pomagać-swemu krajo­
wi i imperium, zachowacie o nim w 
swych sercach wspomnienie pełne 
wdzięczności

Polecam wam jego brata, powoła­
nego do zajęcia jego miejsca tak nie­
oczekiwanie i w tak ciężkich okolicz­
nościach. Proszę was, byście okazali 
mu w pełni tę samą wspaniałomyślną 
lojalność, jaką okazywaliście memu 
ukochanemu małżonkowi".

LONDYN, 12. 12. Proklamacja no­
wego króla odbyła się z zachowaniem 
sta roś wieckiego ceremoniału.

Główny akt odbył się w Tzbie Gmin 
oiaz jednocześnie w czterech punktach 
miasta heroldowie w starożytnych st.ro 
jach po odegraniu fanfar obwieścili na 
indowi wstąpienie na tron nowego 
władcy.

Prasa poświęciła nowemu królowi 
powitalne artykuły, podkreślając zale­
ty jego charakteru.

Doktór med.

M.R0ZENSZTEJN 
WAJNBERG0WA
l eka rk i  choróu dzieci I m ło­

dzieży
powróciła

SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego 12 
telefon 6-21-23

jm uje 9— II rano i 3— 5 pp.przyjm uje

Niedyskrecje
o p. Bessie Simpson

LONDYN, 12. 12. W towarzystwie 
londyńskim krążą pogłoski, że p. Sim 
pson ma za cztery miesiące zostać 
matką. Stan jej datuje się od znanej 
wycieczki na morżu Śródziemnym.

I tu ta j jest sęk całego zagadnie­
nia. P. Simpson otrzymała rozwód 
dopiero 27 października br. Król 
chciał się z nią żenić, idąc za głosem 
serca oraz wyciągając gentelmańskie 
konsekwencje ze swoich czynów. Ale 
przecież wkrótce urodzi się dziecko! 
Faktycznie będzie ono dzieckiem kró­
la, prawnie zaś dzieckiem p. Simpso- 
na. Skandal byłby jeszcze dziesięć 
razy większy aniżeli był, a z punktu  
widzenia konstytucyjnego i praw ne­
go zostałby znów otw arty kryzys. Tak' 
więc sy tuacja  była bez wyjścia. W ła­
ściwie było tylko jedno — abdykacja.



Na szpaltach pism
POWODY DYM ISJI

Donosiliśmy niedawno o nagłych 
zmianach na kierowniczych stanow i­
skach w krakowskiej okręgowej dy- 
re lc ji P. K. P. oraz o przejściu do 
Krakowa dwóch wysokich urzędni­
ków kolejowych z Poznania. W ko­
munikacie urzędowym zaznaczono bar 
dzo wyraźnie i bardzo dobitnie że kra 
kowscy urzędnicy zostali ze swych 
stanowisk usunięci. Obecnie lwowski 
„Wiek Nowy donosi m. in.

„W K rakow ie !ti-i(zą pogłoski ilu stru ją  
ee przyczyny dym i3ji. Oto n atychm iast 
po w ypadku w Zabierzowie przybył na 
m iejsce pociąg ratunkow y % Krakowa. Po  
przyjściu  pociągu  skazało się, że drzwi 
w agonu są zam knięte ,a klucze pozostawo  
no w K rakowie.

Yviobeo lego  lu x -to ip cd a  przyw iozła  
klucze z K rakow a. Po otwarciu wagonów  
okazało się  że są one w ew nątrz p uste i 
nie m ają p rzytorow  do akcji rat u u ko woj 

W dochodzeniach ustalono, że wa 
gony ratunkow e były w remoncie, po 
którym całkowicie j e  zaniedbano. Zde 
cydowane posunięcie centralnych 
władz komunikacji było całkowicie 
tui miejscu.

Z K RAJU
PR O C ES O Z A JŚC IA  W ÓSTRÓWIU  

TULIG ŁO W SK IM .
Przed sądem  okręgow ym  w ć‘amborze 

rozpoczęła się.rozpraw a, będąca epilogiem  
zejść w O strowiu lu lig ło w sk im  w pow. 
rudeckim  w czerwcu br. Na ław ie oskarżę 
r y c h  zasiadło 47 oskarżonych.

Przebieg- zajść był następujący: W
czerwcu br. w pow iecie rudeckim  w ybuchł 
strajk  robotników rolnych na tle żądania  
podwyżki plac &J w łaścicieli folwarków.

Z końcem czerwca właściciel folwarku 
w Ostrowiu Tuliglowfkim , Stanisław- W al, 
sprow adził robotm kow  rolnych  z okoiicy  
Sanoka, t. zw. bojko w. W  odpowiedzi na  
to strajkujący ruszyli na folwark.

D ostaw szy się  w obręb zabudowań fol 
uarcznyeh zryw ali z dachu wozowni da- 
Ciio^ki .a naw et pewna grupa osobników  
u siłow ała , podpalić sterty  słom y.

W obec agresyw nego zachow ania się 
tłum u, który począł atakować policję, or­
gan y  bezpieczeństw a zm uszone zostały  
w obronie bojko w i w łasnej do życia l<~o 
ni palnej. W rezultacie 7 osób zostało za­
bitych, a k ilk a  rannych.

SAM OBÓJSTW O DYREK TO RA KRO.
Na cm entarzu w K rakow ie znahziouo  

zwłoki człowieka z przestrzeloną głową. 
Okazało się, iż sam obójcą jest o. dyrektor 
P ow iatow ej K asy  Oszczędności w  Przem y  
siu, -Tan Korpak. K orpak popełnił naduży­
c ia  ponad 30 tys. zł, i po ujaw nien iu  afe  
ry  w yjech ał do Krakowa, gdzie w ym ierzył 
fch ic  spraw iedliw ość.

N A P A D  BA N D YC K I.
O ncgdaj o g-odz, 17.30 trzech uzbrojonych 

>v rew olw ery bandytów dokonało napadu  
na posesję nr. 5 przy ul. D łu giej w osa­
dzie Jgzefów  pod W arszawą. W parteru 
w ym  doinku, od stron y podwórza, znajdo­
w ał się  w fyui czasie w łaściciel posesji 
60 lotni Jan  Chclio rraz jego sąsiad T a­
deusz K ołodizejski b and yci oddali do u ch 
szereg strzałów , poczcin zbiegii.

ir z y  kule tra fiły  Cacko w pieey jeći.n  
zaś w  ty ł g łow y. Cacko przed przybyciem  
lekarza zmarł.

D otychczas m e zdołano stw ierdzić czy 
n apastn icy  m ieli zam iar obrabować gospo 
dacza czy też zachodzi tu wypadek zam- 
sty  na tle porachunków osobistych.

STRAJK SZKOLN Y.
W  szkole powszechnej w Chro tkowie 

w ybuchł przed kilku dniam i strajk  d z im .  
Rodzice nie ch cieli posyłać ich na naukę, 
tłom acząc to n iew łaściw ym  postępow a­
niem  m iejscow ych nauczycieli.

Zatargiem  tym  zają ł s ię  pow iatow y in 
spektor szkolny .który na m iesjcu  zbadał 
przyczynę zatargu.

W Ł A M A N IE  DO B A N K U ,
N ieznani spraw cy w łam ali s ię  w nocy 

do B anku  M ieszczańsko - Ludow ego w 
K alw arii, gdzie po rozpruciu k asy o g n io ­
trw ałej skrad li 25 tys. zł. gotówką. K asia  
rzy poszukuje p o lic ja

OSKAR SZPI6IEL I SYN
UL. PIŁSUDSKIEGO 1

P R Z E T W O R Y  C H E M I C Z N E  
S O S N O W I E C TELEFOjN Nr. 61-881.

dostarcza po cenach obniżonych produkty

Z J E D N O C Z O N Y C H  F A B R Y K  ZWIĄZKÓW A Z O T O W Y C H  w  C H O R Z O W I E  
A M O N J A K  S K R O P L O N Y
K A R B ID  wszystkich granulacji
K W A S  A Z O T O W Y  techn. 36 Bć i 40 B6
SALIWIlAlC rafinowany w proszku I w kawałkach.

Co słychać w Warszawie?
Wypadki międzynarodowe, a sto­

lica Polski. — Tragedia króla Edwar 
da i szlachetne .serca Warszawianek. 
— odgłosy hiszpańskiej rewolty. — 
„Ochotnicy* wyruszają na pomoc rzą­
dowi hiszpańskiemu. — Korom Miko 
ła ja  I I  zdegradowana przez brylanty 
Alfonsa.

Spraw a blokady warszawski vgo u 
niwersytetu, k tóra przez szereg- ty go 
dni zupełnie zaprzątnęła umysły lu ­
dności, zaczyna powoli wsiąkać w 
przeszłość. Na powierzchnię wylania 
ją się coraz nowe zagadnienia wobec 
których minione wypadki bledną co­
raz bardziej. Mentalność w arstow ddo 
go obywatela podobne jest do niemo­
cna, które pożąda

coraz to nowych zabawek, 
przy czym stare stanowiące niedawno 
przedmiot absolutnego zainteres - w a 
nia, zostają ciśnięte w kąt. Tuką od 
rzuciną zabawkę była do niedawna 
spraw a nowej politycznej partii płk. 
Koca, dokoła której powstał prawdzi 
wy „kocenjammer*. Następnie zrozka 
prysiona W arszawka znalazia 
ujście dla swej iście kobiecej cieka­

wości
w hojnym rozdawaniu wawrzynów 
przez Polską Akademię L iteratury. 
Sypały się wówczas plotki, ploteczki 
oraz kalambury na tem at nieszczęsne­
go Pala, aż życie syreniego grodu zo­
stało zelektryzowane blokadą uniwer­
sytetu.

Obecnie rodzime wydarzenia zosta 
ły całkowicie zdystansowane przez r e ­
welacyjne wypadki zagraniczne. Prze

de wszystkim chodzi oczywiście o Au 
glię. M atrym onialna tragedia brytyj 
skiego władcy, który zaprzysiągł nie­
gdyś, że do grobowej deski trwać bę­
dzie w starokawalerstwie, a teraz 
zdruzgotany został czarem lady Sim­

pson,
dla której „oddał królestwo11 (do­
słownie). T raged.a zakochanego nie­
szczęśliwie monarchy była prochem za 
paln jm , rzuconym na wybuchowe tern 
param enty W arszawian. A przede 
wszystkim — W arszawianek. Szla­
chetne serduszka stołecznych pań skur 
czyły się żałośnie na wieść o fascynu 
.jącym dramacie angielskiego króla. 
Sentymentalne warszawianki były 
zbyt słabe, żeby spokojnie znieść ten 
cios. Tym bardziej, że prasa warszaw 
ska karmiła je  codziennie olbrzymimi 
sprawozdaniami ze w strząsającej ge­
henny króla Edwarda.

Niektóre pisma urządziły nawet 
sensacyjne ankiety wśród sławnych 
ludzi na temat
wyższości serca nad konserwatyzmem 

rządu.
W końcu słaba płeć postanowiła 

aktywnie przyłożyć rączki, celem ulże 
iiia brytyjskiem u monarszo. T oto 
Warszawa stała się terenem wzrusza­
jącej demonstracji. Wśród pań z wyż 
szego towarzystwa powstał

„Komitet obrony Uczucia*, 
którego członkinie obchodzą wszystkie 
mieszkania i zbierają podpisy 
pod list, wystosowany do angielskie 
go rządu.

W  liście tym autorki domagają 
się udzielenia aprobaty przez angiel-

Przygotowania do wojny
czynią wielkie mo carstwa

Na dwóch przeciwnych brzegach 
A tlantyku dwa wielkie państw a po 
czyniły ostatnio kroki, świadczące o

Praktyczne podarki
na g w iazd k ę

W i (‘Ir i wybór kalendarzy ściennych 
biurowych i kieszonkowych. 

Ozdoby choinkowe po cenach znacz­
nie zniżonych p o i e c a : 
SK Ł A D  M ATERIAŁÓW  

PIŚM IE NN Y C H

ZGODA”»9 <
SOSNOW IEC, Piłsudski eg-o 

tel. s
A M E H Y K A N SK I M ILIO N ER  w POL­

SKIM  W IĘ ZIEN IU .
P o lic ja  w arszaw ska aresztow ała lau io  

nera amjor.ykańskiegjo, który niedawno 
przybył do W arszawy. -— Jest to Jack  
Sikorki, który po przybyciu przed kilku  
tygodniam i zam ieszkał w hotelu Europej 
akim i £ tyk a ł się  z finan sistam i oraz z rez 
rnaitym i przedsiębiorcam i, prowadząc za 
gadko we pertraktacje.

Przed trzem a dniam i przybyli do hete  
lu funkcjonarjusze p olicji śledczej, którzy  
przedstaw ili nakaz prokuratora areszto­
w ania S ikoekiego. W  pokoju S ikoekiego  
przeprowadzono rew izję poezem Sikorki 
przew ieziony został do urzędu śledczego  
Tu p rzesłuch iw ał go  prokurator i  sędzia  
śledczy, poezem Sikoeki odstaw iony zo­
sta ł do w ięzienia.

P rzy  Sikockim  znaleziono dokumenty,

przygotowaniu się tych państw na wy 
padek wojny.

I tak w Stanach Zjednoczonych 
rząd ogłosił plan mobilizacyjny całej 
-T'sPodarki kraju. P lan ten obejmuje 
przemysł i komunikacje Stanów 
/ijedn. i polega m. in. na daleko idą­
cym popieraniu i kontrolowaniu pro­
dukcji surowców, mających znaczeni^  
w czasie wojny. Zamierzona jest przy 
:ym ustawa, dająca rządowi prawo 
do rekwirowania w czasie wojny to ­

warów i usług 
oraz do kontrolowania i ustalałam  i 
cen ważniejszych artykułów7.

Anglia czym inaczej i prościej, bo 
po prostu
dokonywa w Kanadzie olbrzymich za 

kupów zboża i mięsa.
Akcja W. Brytanii spowodowała jaż 
/Wyżkę cen pszenicy, które wykazują 
tendencję dalszej zwyżki. Jednocze­
śnie rząd angielski forsuje rozwój ro ­
dzinnego rolnictwa i w tym  celu no 
si się z myślą podwyższenia ceł przy 
wozowych na artykuły rolnicze. 
n n a K B H a n n n n B B H
w skazujące, że posiada on kilku m ilionow  
złotych  na kontach w różrych  bankac-h 
zagranicznych.

Co było powodem  aresztow ania Sikc.c- 
kiego ,narazić n ie wiadomo, Sokoeki zna­
n y  był sw ego czasu jako „król w h isk y!‘ w  
stan ach  Zjednoczonych podcza? prohibicji 

był szefem  jednej z w iększych organiza  
cyj zajm ujeych się  potajem nym  handlem  
' przem ytem  alkoholu w Stanach Zjedno-

ski rząd dla swego króla w sprawie 
małżeństwa z lady Simpson.

Tysiące listów zostały już wysła­
ne do Londynu, a teraz szlachetno 
warszawianki z bijącym sercem czeka 
ją  na rezultat swej pracy.

•  •  •

Bratobójcza walka w Hiszpanii 
również znalazła oddźwięk w życiu 
stołecznym. Są ludzie, którzy sym pa­
tyzują z rządem Caballero, inni są 
zwolennikami gen Franco, ostatnio 
wyłoniła się trzecia grupa, która zasa 
dniczo nie posiada żadnego zabarwia­
nia politycznego. Sympatykami tego 
ruchu są ludzie, którzy trzym ają rękę 
na pulsie wydarżeń i - 
x każdej okazji i potrafią skorzystać 

coś dla siebie
Pomysłowi dowcipnisie organizo­

wali „legiony* mające wyruszyć z po 
mocą prem. Caballero. Cała ta  w ypra­
wa miała się naturalnie odbyć legalnie 
a Uczestnikiem je j mógł być każdy 
kto wpłaci „kierownictwu“kilkaset zło  
łych, Chętnych znalazło się wielu. I  o 
to dyżurujący policjant zauważył w 
tych dniach na Dworcu Głównym 
kilkadziesiąt osób, gotowych do po­

dróży.
Wobec tego, że dziwna to wyciecz 

ka wydała mu się trochę podejrzana, 
zapytał pierw szego. z brzegu, dokąd 
m ają zamiar się udać. Zagadnięty 
„podróżnik*, biedny szewc spod W ar­
szawy, poskarżył się wówczas przed­
stawicielowi władzy, że razem z obec 
nymi na dworcu towarzyszami, wpła­
cił 300 złotych, żeby móc odbyć podróż 
na półwysep Iberyjski, a tymczasem 
„kierownik wyprawy, niejaki Bogu­
mił Kwaśniewski, kazał im czekać na 
dworcu, a sam znikł. Policjant wy tłu 
marzył wówczas naiwnym globtrottie 
rom że czakanie na kierownika potrwa 
zbyt długo i dlatego sarn zaofiarował 
swoje usługi w odszukaniu oszusta.

Kierownik bohaterskiej wyprawy 
przebywa obecnie w więzieniu, a poli 
cja zabrała się energicznie 
do zlikwidowania wszelkich podob­

nych imprez, 
które podobno zaczynają się mnożyó 

J  na prowincji. Poza eskpedycjami 
do Hiszpanii zaczęła się u nas szerzyć 
cała seria innych epidemii, w których 
sprytni oszuści odznaczają się poczu­
ciem aktualności i dużym zmysłem 
dowcipu. Na ulicach grasuje obecnie 
kilkadziesiąt „rodowitych Hiszpa­

nów*,
używających kilku słów hiszpańskich 
jak „espaniola, madzito, revolutionc, 
don Pedzo* i t. d. Naiwnvm przecho­
dniom, którzy wierzą w ‘ich hiszpań­
ską autentyczność, opowiadają, że u- 
ciekli z M adrytu i przywieźli ze sobą 
brylanty z korony króla Alfonsa. Głu 
pick oczywiście nie brak. Ilość ofiar, 
które za ostatnie kilka złotych nabyły 
„cenne brylanty* w postaci zwykłych 
szkieł, również z dnia na dzień przy­
bywa.

Drogie kamienie z korony cara Mi 
kołaja II , sprzedane w milionach 
egzemplarzy naiwnym nabywcom, 
zostały usunięte w cień przez 

„autentyczne" brylanty Alfonsa 
Policja zabrała się energicznie do 

tępienia likwidatorów monarchizmu.
Adolf S/.ul.

W arszawa, w grudniu
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Anglia traci miliony
na abdykacji  Króla

Małżeńskie projekty i abdykacja 
króla Edwarda V III wywołały w opi 
nii angielskiej zupełny zamęt i po­
płoch. Oprócz przyczyn politycznych, 
oprócz zagadnień konstytucyjnych i 
oł.ycizajowych w całej sprawie od gry 
wnjn dość ważną rolę

momenty natury gospodarczej.

Przygotowana tie koronaci*.
Aby jednak zrozumieć, co oprócz 

pi Jityki i dbałości o tradycję niepokoi 
Anglików, trzeba zdać sobie sprawę 
.'i* znaczenia, jakie w Anglii odgrywa­
na przygotowania do koronacji króla i 
uświadomić sobie, czym < :.i życia go­
spodarczego kraju jest zaniechanie 
tej uroczystości.

Przecież już wszystkie największe 
linie okrętowe posprzedawały niemal 
wszystkie przejazdy na okres korona 
i y,|Uy. /  najdalszych krańców olbrzy 
iniego imperium wybierają się do An- 

delegacje i tłumy ciekawych.
Koronacyjne dary oddawna już na 

pływają do pałacu Buckingham.
Koronacja zdołała wprowadzić 

-viclkie ożywienie w przemyśle. Sam 
wyrób materii na flagi, które w dniu 
koronacji ozdobić miały wszystkie do 
my miast angielskich, wprowadził 
ruch w fabrykach włókienniczych.

Przygotowano już olbrzymie zapa 
sy medali pamiątkowych z podobizną 
króla Edwarda. Leży w nich poważny 
kapitał, gdyż część tych medali wyko 
nana została ze szlachetnych metali.

Parnka w towarzystwach  
ubezpieczeniowych

Towarzystwa asekuracyjne zawez 
wały swe zarządy na nadzwyczajne 
posiedzenia. Niektóre z nich są nie­
słychanie poważnie zaangażowane w 
cprawę koronacji.
Przezorni Anglicy w wielu wypadkach

ubezpieczyli zapasy towarów,
jak to różnego rodzaju pamiątek, cho 
rągiewek, statuetek, broszur z życio. 
lysami króla i jego portretów, na wy 
padrk nieodbycia się koronacji.

I  owarzystwa okrętowe, które przy 
zamawianiu biletów na przejazd do 
Londynu pobierały tylko niewielkie 
zaliczki, zaasekurowały się również 
©d możliwych start. Przedsiębiorcy, 
kloizy juz powynajmowali okna w ca­
łych blokach domów, aby w czasie ko

i onucji zarobić na sprzedaży miejsc^ 
też ubezpieczyli się odpowiednio.
Łatwo sobie wyobrazić, jak olbrzy 

mie straty spotkały towarzystwa ase­
kuracyjne, wobec abdykacji" króla.

Przemysł t e ż  fraei
Oprócz to warzy rzystwf asekuraeyj 

nycn zaangażowane są niemal wszyst 
kie gałęzie wytwórczości. Same fabry 
ki porcelany, które przygotowały ol- 
bizymie zapasy

scriyfeów ,,,koronacyjnych", 
w których każda sztuka ozdobiona 
jest portretem króla i datą koronacji, 
oidiezają swoje straty

na miliony funtów.
Przedsiębiorstwa zajmujące się ©k 

spoiłem do kolonii, wykonały tysiące 
najrozmaitszych drobiazgów, zaopa­
trzone w daty koronacji i portrety 
króla. Te zapasy są na nic, wobec 
tego, że król abdykował.

Nawet teatry rewiowe straciły 
gdyż niemal wszystkie ] pzygotowały 
okolicznościowe apoteozy i już poro-

ęutiafodkę... tylk£..

jeden  z odbiorników  
E lektrii:
3  lamp M A R A T O N
4 lamp CZEMPION
5  lamp S T E N T O R 
6 t a » p  V I C T O R I A
7 lamp G L O R I A

0 0  NABYCIA W RADIOSKŁADN. W CAŁYM KRAJU

biły pważne nakłady na 
akcesoria.

kostiumy

Co zrobi Irlandia?
GROŹBA OSTATECZNE

Stanowisko Irlandii wobec abdyka 
eji króla nie jest jeszcze znane.

Niektórzy sądzą, że deValera mo­
że wyzyskać sytuację, aby przeciąć 
ostatecznie węzły, łączące wolne pań­
stwo Irlandii z koroną, usuwając z 
konstytucji wszystko, co dotyczy kró­
la.

Prasa irlandzka cytuje opinię pro 
ftsora Berriedale Keith‘a, jednego z 
najlepszych znawców prawa konsty­
tucyjnego imperium, w sprawie ua- 
stępstw, jakie abdykacja króla Wiel­
kiej Brytanii może spowodować w 
stosunkach angielsko - irlandzkich.

„Gdyby w zjednoczonym króle­
stwie — pisze prof. Keith — miała 
byś przeprowadzona ustawa sankcjo­
nująca abdykację króla i pozbawiają 
oa jego domniemanych spadkobier­
ców prawa sukcesji, wówczas 
wolne państwo Irlandzkie mogłoby 
oświadczyć, iż tego rodzaju ustawa, 
jako przyjęta bez jego zgody, jest nie 
konstytucyjna i że wobec tego wolne 
państwo ma, za przykładem Anglii, 
prawo zadecydować samdzielnie, kto

GO ZERWANIA Z ANGLIĄ
miałby zająć opiożnione wskutek ab­
dykacji miejsce i mogłoby zastąpić 
osobę króla przez obieralnego prezy­
denta.

Abdykacja dostarczyłaby wolne­
mu piaństwu niezmiernie ponętnej spo 
sobności do zerwania węzłów, które 
dotychczas jeszcze łączą je ze zjedno­
czonym królestwem".

ŚLĄSKI I N S T i l U f  RZEMIESLNICZO- 
PltZEMYSŁGWY w KATOWICACH

ogbisz.;, wpisy nr

równoległy
ll-gi kurs mierniczy

Zgłoszenia przy jm uje i wyczerpują­
cych informacji udziela do dnia 15 grud- 
oSonoiuoira^M fa/Ww iiu.rpj0.nj9s ‘-jq
In s ty tu tu  mieszczącego się w gm achu ŚI. 

Techn. Zakł. Nauk. w Karate:each przy 
ul. K rasińskiego 3, pokój nr. 15, w godzi­
nach urzędowych od 8 ej do 15 cj. w so­

boty oo 8-e.i do 13.30.

Sw. Łucja
w  tradycji ludowej

Słoneczna Sycylia była miejscem uro 
tlrenia św. Łucji, która pochodząc z ro­
dziny chrześciańskiej, obdarzona głębo­
kim rozumem i bystrością umysłu, wy­
przedziła u swych dowodzeniach o wierze 
Chrystusa nauki pisarzy późniejszych 
wieków.

Kraje północne połączyły część dla św, 
Łucji z różnymi obrzędami, mającymi 
związek ze „zrównaniem dnia z nocą", któ 
re przypada właśnie około dn. 13 grudnia. 
Medług tamtejszych wierzeń, „krzyżyk 
św. Łucji" w ycięty w korze dębowej ma 
moc odpędzania duchów ciemności. W 
Szwecji znów jest wzgl. istniał dawniej 
zwyczaj, że kładziono wybranej kobiecie 
koronę z zapalonych świeczek i jako „na 
rzeczoną św. Łucji" oprowadzano wieczo­
rem w dzień jej święta po osadaeh.

U nas w Polsce dzień św7. Łucji ma dwa 
sprzeczne z sobą przysłowia. Jedno z nich 
mówi, ęe „święta Łucja dnia przyrzuca", 
drugie zaś, że „święto Luci — dina ukró­
ci. „Pierwsze przysłowie powstało zdaje 
się wskutek nieświadomości naszego ludu 
co do właściwego terminu, w którym dniu 
zaczyna przybywać, drugie przysłowie na 
toiniast jest trafne, albowiem między 
13 a 21 grudnia mamy właściwie najkrót­
sze dni w roku.

Książkę trzeba udostępnić
Był okres, gdy pisało się i mó­

wiło wiele o udostępnieniu książki 
.‘zerokim masoni. Urządzono dn* i 
lygodnie książki, tanie bazary , a u ­
torzy zaopatryw ali książki swym i 
autografam i itp.

Zapał ten prędko m inął i wszy­
stko pozostało po dawnemu.

Nadal książka jest luksusem  nie 
dostępnym  dla szerszych w arstw  
społeczeństwa.

Dotyczy to zwłaszcza młodzieży 
wiejskiej, k tó ra  chociaż garn ie  się 
chętnie do czytania, nie m a zupeł­
nie dostępu do książki.

Gdyby przeprowadzić s ta ty s ty ­
kę lub ankietę, - ile np. ksieyek 
znajduje się po w’siaeh, to prze 
konalibyśm y się, że nie tylko ieh 
z roku na rok  nie przybyw a, 
lecz ubywa. Dziś bowiem na wsi poi 
skiej jedynym  człowiekiem, k tó ry  
jeszcze kupuje czasami książki, jest 
nauczyciel. I  to kupow ane przez 
niego książki są najczęściej treści 
związanej bezpośrednio z zawodem

nieodpowiednie zupełnie dla dzia­
twy szkolnej.

A tym czasem  program y szkolne 
przew idują, że dzieci pow inny czy 
tać i to dużo czytać! Zająć się do­
starczaniem  książek m ają biblioteki 
szkolne. B rak im jednak na to pie­
niędzy.

Ceny książek, przewidzianych 
w program ach przedstaw iają się 
w prosi fantastycznie. Oto, n a p rz y  
Mad, wykaz cen i książek, które 
są polecone przez m inisterstw o wyz 
nań  relig ijnych i oświecenia publi 
cznego, jako lek tu ra  uzupelnająea 
dla p ią te j i szóstej klasy szkoły pow 
szećhnej: W ł. A r czy c. Przypadki 
Robinsona Kruzoe, str. 38.3, cena 
zł. 4.00, M. K onopnicka. O K rasno 
ludkach i sierotce M arysi, str. 251, 
cena zł. 5.80, A, Dom ańska. H isto­
ria  żółtej ciżemki, str. 337, cena zł.
4.00, J . Porazińska. W esoła Groma 
da, str. ] 60, cena zł. 3.00 E. Szel- 
burg  - Zarem bina. Zuch, str. 142, 
cena zh 3.20, E. Aanieis. Sei*ce, str. 
402, cena zł. 4.00, R. K ipling. Dwue

księgi dżungli, str. 552, cena zł.
12.00, M. Rodziewiczówna. L ato leś 
nych ludzi, str. 260, cena zł. 6.00, 
K. M akuszyński. S krzydlaty  chło­
piec, str. 233, cena zł. 5.00.

Czy szkoła pierwszego czy d ru ­
giego stopnia może sobie pozwolić 
na zakup w ciągu roku choćby po 
jednym  egzem plarzu tak  drogich 
książek?

A przecież program  przewidu­
je najw yżej na trzech uczniów 
jedną książkę! W ięc każdej książki 
potr/eba przynajm niej po p iętna­
ście do dwudziestu egzemplarzy. 
Skąd na to wziąć pieniądze? A 
gdzież tu mówić jeszcze o ksążkaeh 
nie zaliczonych do lek tu ry  uzupeł 
niaiaeej!

Trudno mówić o w ystarczają­
cych funduszach na biblioteki w 
chwili, gdy m ilion dzieci jest pozba 
wiony oświaty, z powodu braku  
środków na zwiększenie ilości eta­
tów nauczycielskich i budowę no­
wych szkół. Zaradzić złu można je 
dynie przez w ydatne obniżenie cen

mło-książek. przeznaczonych dla 
dzieży kół powszechnych.

Nie ystarczą tu  tanie bazary 
i t. p. im prezy. Są one sporadyczne. 
A książki, które wdedy można ku­
pić po cenach zniżonych przedsta­

wiają najczęściej m ałą -wartość.
Trzeba wprowadzić radykalną 

i stałą  obniżkę. Cena książki do b i­
blioteki szkolnej winna wahać się 
od 20 gr. do najwyżej dwóch zł. 
W tedy dopiero szkoły będą m ogły 
masowo zaopatryw ać się w książki 
wtedy dopiero książka tra fi pod 
strzechę i stanie się tam  chlebem 
powszechnym.

Udostępnienie książek szerokim 
masom ludu wiejskiego, a zwła­
szcza łaknącej ich młodzieży — to 
nakaz chwili. Rozwój ku ltu ry  jest 
w ogrom nym  stopniu uzależniony 
od rozpo wszech n i e n i a  czytelnictwa. 
Pierwszym  w arunkiem  tego roz­
powszechnienia j( s t  udostępnienie! 
książek, —  bez niego trudno bo­
wiem w ogóle mówić o czytel­
nictwie.
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Konferencje ze związkami 222s®*?*!
Jak poznać warunki pracy

Ju ż  przed k ilku  m iesiącam i wy­
dal m in ister opieki społecznej połeeo 
vie inspektorom  pracy , by odbywali 
system atycznie co pew ien okres czasu 
konferencje ze zw iązkam i zawouowy 
mi, p racu jącym i na teren ie inspekcji. 
Vv sosnowieckim  inspektoracie pracy  
i dl;., ly się się już dwie tak ie  koniereu 
cje.

i ' os umówienie to posiada bardzo 
poważno znaczenie d la rozw oju pol­
skiej po lityk i socjalnej, rozw oju 1 
urioskonaforua naszego ustaw odaw ­

stw a społecznego,

a przede w szystkim  jego ożywienia. 
Naiezy bowiem zauwazyć, że — ja k ­
kolwiek często szczycimy się, jako- 
bysmy m ieli bardzo bujnie rozw inię­
te  ustaw odaw stw o — to życiowo p ra ­
wo społeczne w Polsce pozostaw ia 
wiele do życzenia.

Posiadaliśm y do niedaw na n a jk ró t 
szy czas p racy  w tygodniu i bodaj 
spośród uprzem ysłowionych państw  
najdłuższe terminy urlopów robotni­

czych
Nasze ustaw odaw stw o społeczne 

chlubi się szeroko rozw iniętym  syste­
mem ubezpieczeń społecznych, troską 
• interesy populacyjne, postępową 

ustaw ą o żłobkach dla dzieci robotnic 
itp . Jednocześnie wiele już razy 
stw ierdzone zostało, że czas pracy  naz 
byt często je s t przekraczany, że sto 
sttje się legalnie, oraz znacznie sze­
rzej nielegalnie dłuższy czas p racy  niż 
8 godzin dziennic. Podkreślano w oft 
cjalnych w ystąpieniach, że 

ustaw a o urlopach robotniczych 
w m ałym  tylko procencie je s t stosow a 
na, że jes t ozęsto i na szeroką skalę 
obchodzona, oraz że czyni sie z niej 
przedm iot sprzedaży pomiędzy p r a ­
cownikiem i pracodaw cą. N arzekania 
na ciężar ubezpieczeń społecznych i 
ich m ały dla rzesz pracujących  i p ła ­
cących pożytek są tak  powszecłine, że 
omawiać szerzej niedom agania urzą 
dzeń ubezpieczeń jes t zbędne. W iad) 
raem jes t również, że ustaw a o żłob­
kach pozostała w zupełności na  pap ie  
ize, że poza przedsiębiorstw am i pań . 
st wowymi 

znikoma tylko liczba pryw atnych  
fabryk 

ustaw ę tę uhonorowała.
Nie nowa w praw dzie w Polsce, ale 

w nowe upraw nienia wyposażającą, 
była ustaw a o inspekcji pracy. M iała 
ona stanąć na straży  ustaw  socjal­
nych, miała przeprow adzić w ykonanie 
tych ustaw  i stosowanie ich w zakła­
dach [trący. Nie tylko w interesie p ra  
c-ujących.

W interesie pracy.
Gdy bowiem nakazuje stosowanie bez 
pieczeństw a w fabryce, działa równie 
w in teresie pracow nika, którego chro­
ni przed nieszczęściem, jak  w in te re ­
sie pracodaw cy, którem u oszczędza

K R O N IK A  TY G O D N IO W A .

zaburzeń wr proaesie p rodukcji, jak  
wreszcie, w in teresie  sam ej produkcii 
w zm agając je j pewność, bezpieczeń­
stw o i oszczędzając kosztów w raz ie  
nieszczęśliwego w ypadku  n ieuniknio­
nych.

Ju ż  to szkicowo i bardzo niekom ­
pletn ie  narzucono zadania, s to ję ' 
przed inspekcją p racy , w skazują , jak  
są one różnorodne i trudne, że wym a 
g a ją  a p a ra tu  spraw nego, ludzi z sze­
rokim  horyzontem , oraz a p a ra tu  lioz- 
nego, jeśli m a on sprostać obowiąz­
kom.

Tym czasem  wiadom ą jes t rzeczą, 
że a p a ra t ten  jest przede w szystkim  
bardzo szczupły . Dość wspomnieć, że 
w sam ym  przem yśle przetw órczym  na 
31 /X II . 1934 było 22.460 zakładów  z 
481.803 robotnikam i. W sam ym  tylko 
przem yśle włókienniczym  było 2.393 
zakładów ze 130.453 robotnikam i. Do 
dajm y do tego przem ysł surowcowy, 
rzemiosło, zakłady handlow e, w arsz ta  
1y chałupnicze, oraz olbrzym ią rzeszę 
robotników  rolnych, aby zdać sobie 
spraw ę z w ielorakości pracy  inspekcji 
W r. 1934 m ieliśm y 59.150 zakładów 
p racy  i 1.304.400 robotników w ewiden 
cji inspekcji. N a to przypadało
12 inspektorów okręgowych, 57 obwo­

dowych i 33 podinspektorów'.
T to wszystko.

J a k  wiadomo, niedaw no w prow a 
dzo wreszcie asysten tów  inspekcji w 
liczbie *również nieznacznej.

W  takim  stan ie  rzeczy p raca  in ­
spekcy jna m usiała pozostaw ać w wie 
lu w ypadkach niem al iluzoryczną. 
Nie m ogła działać dość szybko i sp raw  
nie.

To też wprowadzone przez m in is tra  
K ości ał kow.sk i ego konferencje inspek 
cji ze związkam i zawodowymi stano­
wić mogą i pow inny w ażny krok  w 
k ierunku pogłębienia i rozszerzenia, 
a nade w szystko
usprawnienia prac inspekcyjnych.

Nie możemy jeszcze podać doświad 
czeń. uzyskanych przez tę formę 
w spółpracy inspekcji z czynnikiem  
społecznym. Ale trudno  już dziś nie 
wyrazić ja k  najżyw szych życzeń, by 
form ie te j przydano z obu stron pełn i 
treść, — treść, k tóra dla polityki spo­

łecznej, oraz d la  p aństw a stanow ić rno 
żf^wkład wysoce wartościow y.

Z U ŚM IE C H E M .

BESSIE I

„STADJOM”
SOSNOW IEC, 3-sro M AJA 29, 

tel. 8-30-53. •

Czas pomyśleć o łyżwach i nartach
Całkowite ekwipunki. — N ajw iększy  

wybór.

BARBARA
Możemy oto z góry na  Anglików patrzeć 
Bo nam  zaim ponować to sp raw a nie łatw a. 
M iłosne perypetie  nie są w Polsce rzadsze 
I serce nic dynastii nad W isłą też gm atw a.
i: o proszę ty lko wspomnieć — h isto rią  to s ta ra . 
H isto ria  jest, wiadomo, powieścią o tronach;
Był sobie Zygm unt A ugust i była B arbara ,
A między nich weszła m atk a  — kró low a Bona.
Gdy p rzesta ła  być miłość serca tajem  nicą,
To rozerw ać nie m ogła ich już siła  żadna. 
W szystko było, jak  w Anglii, z tą tylko różnicą, 
Że B arb ara  napraw dę była młoda, ładna.

Przy głośniku
FRAG M ENT SŁU CH Ó W ISK O W Y: 

„ŁGAUZ“.
Dziś o godz. 18.30 nadaje R ozgioń n a  

Lw owska w zasięgu  ogólnopolskim  fra g ­
ment słuchow iskow y K rasickiego „T.garz'< 
w radiofonizącji p. W alerii S o liy d k ó y n y  
i  M arana N iem ca. K om entarz literack i 
przed fragmpmtem w ygłosi prof. S tan i-1 
sław  Łem picki. N iefrasob liw y hum or K ra  
siekiego .doskonała rjd io lon iczność posta  
ci, narysow anych z dużą p lastyką i dow  
cipem, w reszcie strona wykonaw cza audy  
cji, spoczyw ająca w rękach najlepszych  
artystów  kom ediowych Teatru L w ow skie­
go, a to: Bohdański-j, Malanowie -n .  1.o li­
wy, Krzem  eńskiego i in. zainteresuje n ie  
w ątpliw ie radiosłuchaczy całej Polski. B e  
żyseruje W iktor Budzyński.

CZY JE S T  COŚ OLA PA N N Y  A N IE L I.
D ziś o godz. 21.00 „Wesołą Lwowską 

F a la ” nr. 171 w yp dni oryginaln a  komedia  
m uzyczna pt. „Czy jest coś d la panny A- 
n io li£‘, poruszająca aktualny tem at poszu 
k iw ania  posady i zw iązanych z tym pery  
petyj. Akcja obfituje w szereg spięć c 
charakterze sensacyjnym , łagodzi jednak  
całość beztroski happy end. K om edie na 
pisa1 W iktor B udzyński w ed ług pom ysłu  
Józefa Steni ora, m uzyka kom pozytorów  
zagranicznych

Ko - S lek .

A labastrow e przybory toaletowe, k a se ty , bomboniery, kom plety b iuro­
we, słonie i słoniki, Zakopiańskie album y, torebki, portm onetki, p o rt­

fele studenckie oraz p e rfu m y , pudry , wody kw iatow e

K U P  W  F  I Ił M I E

A. Grządzielska
Dąbrowa Gdrn. 3 Maja 14

tam gdzie kino Bajka.

Zar i i głębsze znaczenie
W ostatn ich  czasach te a tr  sosno­

wiecki s ta ł się terenem  wypadków, 
które nasuw ają głębsze refleksje. Cho­
dzi nam  tu  o „K arierę  A lfa Omegi-1, 
w ystaw ionej przez gości w arszaw ­
skich, a  na  k tórej doszło do demon­
strac ji. Pom ińm y tło polityczne tego 
zajścia, a naw et tło specyficznie za- 
głębiowskie, bo chodziło też o J a n a  
K iepurę, nazwanego w satyrycznym  
widowisku „Alfern Omegą."” równie 
bowiem in teresu jący  je s t  stosunek 
dzisiejszej publiczności do żartu  sce­
nicznego, do wesołej piosenki i do 
dow cipu wogóle.

S tosunek ten jes t obecnie raczej 
chłodny.

Czasy „szlagierów" i przebojów 
m inęły i zdaje się nie prędko powrócą.

B yły  la ta , w których dzielono czas 
na okres „A  ja k  spotkasz ciotkę m ą“, 
na złoty wiek „Titiny", na epokę 
„W alencji" i „Publiczek", panowanie

„B arbary" i dobę „Rebeki". Był czas, 
ze melodie te nękały nas od ran a  do 
późnego wieczora za pośrednictw em  
radia, gram ofonów, fo rtep ianu  za 
ścianą, instrum entów  dętych i rzn ię­
tych  o rk iestr podwórzowych, piskli­
wych głosów K aś i M aryś, chłopców, 
roznoszących gazety, w teatrze , na  
zabawie, w kinie, na ulicy, w domu ' 
na każdym  m iejscu. Można było 
oszaleć!

Od niedaw na spoważnieliśm y.

M inął przede wszystkim  i 10 się 
rzuca w oczy — czas dowcipów ż y ­
dowskich. Stosunkowo nie tak  jeszcze 
dawno roiło się w pism ach hum ory - 
stycznych od Katzenonbogenów, od 
Różanych kwiatów , od dowcipów ku­
pieckich i rabiniczuych. Dowcipy _e 
były ulubionym  urozm aiceniem  k a ­
w iarnianych rozmów starszych p a ­
nów, młodzież zaś obowiązkowo mu­
siała być doskonale zorientowana w

ostatnich przebojach z dziedziny m u­
zyki tanecznej.

S ta rs i panowie obecnie zajęli się 
H iszpanią i tronem  W ielkiej B iy tam i, 
młodzież zasię czymś stokroć dla sie­
bie w ażniejszym  — kw estią bezrobo­
cia.

Niewiele było la t w historii Polski, 
podczas których byliśm y narodem 
wesołym i beztroskim , żądnym  żart i 
i szerokiego śmiechu. Częściej nam się 
zdarzały  okresy ponurej zadum y l 
koturnow ego patosu, a  trzeba to przy 
znać i la ta  szczerego sm utku i surow ej 
powagi.

W ydaje nam  się, że czasy obecne 
m ają  w łaśnie cechy tej powagi, a j e ­
żeli kto niedostatecznie doceniałby jej 
głębię, ten je s t na fałszyw ym  tropie 
i. grzesząc p ły tk im  optymizm em, m u­
siałby popełniać Wędy nie do daro ­
wania.

Pow ażny i pełen w ew nętrznej od­
powiedzialności stosunek do zjaw isk 
społecznych nie je s t  bynajm niej rów ­
noznaczny z pesymizmem, ale uśw ia­
dom ieniem  sobie tej praw dy, żo nie 
jest czas odpowiedni do figlów.

W płochym żarcie, gdy  dokoła

DRZAZG I.

Pożegnanie
Nie jes t to w  Zagłębiu w ypadek co 

dzienny, aby ktoś na tym  tw ardym  
gruncie przepracował pr-zcsslo lat 
czterdzieści. W czorajsza więc uroczy­
stość w ratuszu sosnowieckim  pożegna 
niu dr. Mirosława. L ipskiego ma swą  
szczególną wym owę, uczczono bowiem  
w jego osobie zarówno zasługi ja k  i 
tradycję tego miasta, którego dr. L ip­
sk i je s t jednym  z na \s7anawniejszycli 
reprezentantów.

W e 'wczorajszej uroczystości poieg  
rnnia wzięli udział przedstawiciele Ma 
gistratu, R ady m iejskiej, Zw iązku pra  
cowników samorządowych, Zw iązku le 
karzij weterynarii i naczelnicy w ydzia­
łów.

W  imieniu m iasta przemawiał prez. 
Kaczkow ski, k tóry  w  serdecznych sto­
lcach żegnając długoletniego pracowni­
ka, u ręczył mu pam iątkow y album z  
fo tografiam i.

Dr. L ipski z  w idocznym  wzrusze­
n iem  dziękował za ten dowód uznania, 
zaznaczając, że byl tylko  skrom ne w. 
pra równikiem .

Przemawiali jeszcze: w  imieniu Z  w. 
pracowników samorządowych p. Pla­
cek, k tóry  wręczył dr. L ipskiem u upo­
m inek w postaci zegara i urny z >' ęg h  
z napisem pam iątkow ym  oraz w im ie­
niu Zw iązku lekarzy w eterynarii dr. 
S&enborn.

W  końcu raz jeszcze przemawiali 
dr. L ipski, dziękując za serdeczne po­
żegnanie.

Depesze gratulacyjne, przystali: p. 
Czeslaw Jankow ski, b. prezydent mia­
sta. i inspektor Plachecki c wydziału  
uelerynarvjnego  urzędu wojewódzkie  
no u Kio!each.

trudne problemy darem nie czekają na 
rozw iązanie, gdy wołanie o pomoc 
zimową zagłusza wiele innych też 
ważkich nawoływań, jes t coś prow o­
kującego, coś bardzo przypom inające­
go hałaśliw ego in truza  w domu cięż 
kich zm artw ień.

Piszem y o tym, m ając przed sobą 
listy , p isane przez ludzi, którym  pisa­
nie sp raw ia  widoczną trudność. Z w ra­
cają  oni uwagę, że przed wojną był 
w Sosnowcu jeden kabaret, a era?, 
są irzy  res tau rac je  z w ystępam i a r ty ­
stów, dziw ią się, że można się bawić 
beztrosko, gdy za oknami ty le med *- 
sta tku .

Można powiedzieć, że w takim  sta ­
w ianiu spraw y jes t zbyt rażące upro­
szczenie sobie zaganień społecznych, 
niem niej jednak  na każdym  z nas c ią ­
ży odpowiedzialność za to, jak  się w 
Polsce Polakom  powodzi, za to, że nie 
każdy z nich m a codziennie krów kę 
ehleba.

Jeżeli młodzi ludzie p ro testu ją  
przeciw ko żartom , to m a to obok lo­
kalnego posm aku i swoje głębsze zna­
czenie, którego nie można pouijaćr 
milczeniem.
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Zagłębie ma g łos!

w Ms&lil prakiwa isjlĘlawsIdsp
W ub ńodą z podstudia sosnowiec 

kiego wygłoszony zcata? odczyn ii;ż. 
B. Krupińssicgo pt. „IJys historycz 
ny rozwoju górnictwa węgrowego'"- 
Podajemy tu niektóre fragmenty te­
go interesującego odczytu.

Zagłębie Dąbrowskie nie t y  o rżyj 
odrębnej jednostki geologicznej, j'~si 
raczej zatoką wielkiego morza Kar- 
bońskiego, w którym  nieznane prawo 
koncentracji mas palnych złożyło na 
krawędzi Polski olbrzymie bogactwo 
węglowe.

Wykrył je rzekomo przed 150 laty 
pastuszek,

a pierwsi spożytkowali przemysł'-, 
mieszczanie będzińscy na opał dorfro • 
wy

Pierwsze kopalnie powstają u 
schyłku 18-go wieku tuż po ITf roz­
biorze Polski, kiedy to obszary węglo 
dajne wchodzą w skład utworzonej

pruskiej prowincji Neuschlesien—Ne­
wy Śląsk — podobnie jak  wówczas 
W arszawa staje się stolicą nowej p r: 
wincji, zwanej Siid - Ostpreussen — 
południowo - wschodnie Prusy. Ko 
palnia w Dąbrowie Górniczej a n a ­
stępnie i 

główny pokład węgla otrzym ują 
nazwę „116116011“ 

otl nazwiska dyrektora górnictwa, 
pri u-kiego hr. Rederia zaś kopalń a 
pod Strzyżowicami \y Psarach nazwę. 
,.Hoym“ od m inistra pruskiego.

Nazwę „Hoym“ zmieniono na „Ta 
deusz“ za czasów Królestwa Kongro 
eowego, gdy górnictwo należało do 
resortu M inistra Spraw  W ew nętn  j 
nych hr. Tadeusza Mostowskiego. N a­
zwa „Reden“ przetrw ała do dzisiaj i 
pióżno czeka na zmianę.

Jednocześnie obszary po lewej stro 
nie Przemszy przypadły austriakom

Czasy Banku Polskiego
W roku 1824 Komisarz Przychodów 

ł Skarbu m inister Lubecki dążąc ile- 
zrównoważenia budżetu Królestwa 
Kongresowego przejm uje zarząd gór 
nictwa i hutnictw a na siebie, upatru  
jąc w nim źródło dobrobytu spiołeczea 
siwa i dochodów dla Skarbu. Jego 
wielki plan gospodarczy opiera się na 
rozwoju hutnictw a żelaznego i poda 9 
sienie produkcji węgla. Lubecki zakła­
da kopalnię K sawery w Dąbrowie, 
pizejm uje kopalnię Feliks, rozpoczyna 
budowę gościńca z Strzyżowie i Nie 
miec do Niwki dla spławiania węgin 
Przemszą do W arszawy. M inister Lu 
becki projektuje i rozpoczyna budowę 

trzech hut żelaznych, 
w których drzewo ma być nastąpiono 
węglem.

Wybucha powstanie listopadowe. L 
niezmierną energią podjęte prace zo­
stają przerwane. Zamiera produkcja 
cynku, żelaza i węgla.

Wielki plan Lubeckiego legł w gru  
zach.

Podejm uje go_ w 3 ła ta  późni--'. 
Bank Polski, obejmując w zarząd gói 
nictwTo rządowe wraz z hutnictwem.

Bank Polski między innymi two 
rzy H utę Bankową w Dąbrowie Gór 
niczej, najpolężniejsze przedsiębior 
stwo żelazne w Polsce, w którym p) 
raz pierwszy żelazo w ytapia się n;< 
koksie. P rzy hucie powstaje 
kopalnia ,,Łabęcki" i kopalnia „Ciesz 

kowski".

Pierwsza otrzymujo nazwę od słynne 
go wówczas mineraloga i geologa Hic 
ronima Łebęckiego. Dalej pow stją za­
kłady hutnicze i przeróbcze „Henry • 
ków“ w Niwce, przy nich piece kokso 
w t Zakłady „Henryków", w mucach 
których dzisiaj mieszczą się centra i- 
ne W arsztaty T-wa Sosnowieckiego, 
posiadały turbiny wodne napędzane 
wodą. z Przemszy, doprowadzaną i 
odprowadzaną sztucznymi kanałami 
od jazu, którego ściana palisandrowa 
jeszcze dzisiaj szczerbi nieostrożnym 
sportowcom kajaki na Przemszy.

Jeszcze dzisiaj naj urodzi wsze don, 
ki Zagłębia, to są
te cztery wille obok kościoła w Niwt-< , 
które Bank Polski budował dla butni 
ków i m ajstrów sprowadzanych z An 
gili.

Intensyw na pomoc Banku Pols ko­
go sprzyjała rozwojowi hutnictw a że 
laza i cynku i produkcji węgla. Czyn 
nikami hamującymi były brak robo',

Hajlepsze wśród dobrych
to gilzy do papierosów

, Ola Znawców"
f a b r y k i :
E. PascheJskl I Ska, Radom

CIEKAWE OPOWIADANIA.

ROMANS WIELKIEGO KSIĘCIA
W tych uniach sprzedane zońały 

na licytacji w Nowym Jorku siyn 
ne klejnoty Rcinanowycli, które odo 
grały tak wielką rolę w jednym z 
niezwykłych romansów na dawnym 
rosyjskim dworze carskim, a miano­
wicie w a van turach miłosnych aiel 
kiego księciu Mikołaja Konstantego 

Nieszczęścia wielkiego księcia Mi- 
olaja Konstantynowicza zaczęły się 
dniem, kiedy poznał on Fauny Lear, 

>yła to Amerykanka, kobieta niezwy- 
le ponętna i o zadziwiającej mądro- 
ci.

Nic dziwnego, że wyrafinowana, de 
loniczna awanturnica za pouncą 
wveh wdzęków usidliła całkowicie n-ło 
ego i chwiejnego księcia i zrobiła z 
iego swego niewolnika, który zrujno­
wał się dla niej w ciągu bardzo krćt 
iego czasu. Wszystkie jego apanażo 
oszły na nią, długi wzrastały, jego 
Iejnoty, zarówno te, które ->dzieP.i- 
zył, jak  i te, które podarowali mu w 
iągu lat jego krewni — powędrowały 
r jej piękne ręce. Amerykance jedrak 
ie wystarczyły te drogocenne dowody 
:go miłości. Była ona nienasycona w 
yych wymaganiach — aż skłoniła 
reszcie wielkiego księcia do najwięk

szego głupstwa w jego, i be-z tego już 
zmarnowanym życiu*

Pewnego wieczoru, zakochany do 
nieprzytomności książę wkradł się do 
pokojów swej matki i skradł kilka 
klejnotów koronnych została odkryta 
Amerykanka nie zaznała spokoju, póki 
wielki książę nie wykradł z p ryw at­
nej kaplicy rodziny carskiej kliku klej 
netów koronnych, wartości, jak się 
później okazało, miliona rubli.

Nareszcie kochanka książęca b y ła  
zadowolona. Wzruszona padła mu w 
ramiona, niestety jednia k, tej same * 
nocy jeszcze pokryjomu opuściła R - 
sję... Teraz dopiero zrozumiał Mlk.-ia.] 
Konstanty jakim był głupcem. Skrucha 
jednak przyszła za późno: k r a d z ie ż  
klejnotów koronnych została o d k y ła 
Fanny Laer nie można było ścigać — 
ardyż wywołałoby to skandal na całym 
święcie. Car zwołał radę familijną 
która postanowiła wysłać wielkiego 
ksmcia na banicję do Taszkentu.

W  Taszkencie — spokojnym, n?p >- 
łv zanadłvm mieście Azji Centralne:— 
Mikołej Konstantynowiez zamieszkał 
w małym zameczku. Dwaj strażnicy 
czuwali w dzień i w nocy, ażeby keiąt? 
uie mógł uciec.

ników, gdyż chłop przykuty pańszczy­
zną do roli nie zaludniał kopalń i hut

oraz prohibicyjna ze względu na ro l­
nictwo polityka celna.

Po powstaniu 1863 r.
Przychodzi depresja 1863 r.
Groźba konfiskaty oddaje za bez 

cen rokujące wielką przyszłość polskie 
kopalnie węgla wraz z dobrami Niem 
com, którzy w krótkim czasie swym 
personelem technicznym zalewają Za 
głębie.

Niemcom sprzyja los: nadm iar u- 
samowolnionego chłopstwa,

wolnego od więzów pańszczyzny, 
tworzy kadry proletariatu  kopalnia­
nego i fabrycznego, zarazem powstaje 
nowy konsument — chłop, Rosja zno­
si granicę celną i Polska ze swem Za­
głębiem włącza się w olbrzymi mecha­
nizm konsumpcyjny Rosji. W doda' ■ 
ku złoża węgla, przez Łabęckiego i in­
nych odkrytej zalegają płytko pad po­
wierzchnią ziemi a nadewszystko są 
bogate, bo pokłady przekraczają '.O 
metrów miąższości.

Z tego czasu pochodzą — Fanny, 
Karoliny, Rudolfy, Oskary i inne Gra 
fy. Zasługą tego okresu są równiei 
olbrzymie cmentarzyska na starych 
kopalniach Zagłębia, kryjące ponad oO 
proc. ogólnej wartości zaprzepaszczo­
nych złóż, chociaż zawzięcie bronił się 
potężny pokład Reden, 
trzon naszych bogactw węglowych

Pluł wodą i ogniem parskał. Słynną 
i morderczą w skutkach była ku*-:- 
stio fa  zatopienia kopalni Ludmiła.

Nastały lata 80-te. Był to cza.s, gdy 
na Borze szumiał bór i dąb potężny 
gdzieniegdzie pod Dębową Górą pora, 
stał, gdzieniegdzie sosna szumiała. 
Karczował niwy polski kmieć — pół- 
górnik, pół chłop i wpadał w zawaii- 
sko a nowy podmuch franki siały, by 
zbierać ruskie ruble.

Wtedy przyszedł inżynier górniczy 
Kondratowicz. Szkoły organizował', ze 
szk'-Jy uczynił fortecę, z której 
spolszczał najbardziej polską ziemię.

Szły zastępy polskich sztygar-nv 
na Georggrube, Eudolf-Floetz i kran 
za ki okiem wyrzucały Hiiuerów, s stei 
gerów i Oberszteigerów.

Nastały la ta 90-te. Gosj odarstwo 
krajowe stało pod znakiem wielkoka 
pitalistycznej gospodarki Europy. 
Tworzyły się anonimowe Spółki Ak­
cyjne i szukały lokaty dla swych ka­
pitałów na terenach zyskownych. Ową 
ziemią obiecaną było Zagłębie — zba­
dane, podsumowane i wyrysowane na 
mapie pokładowej inż. Łempickieg - 
Szacunek jego opiewał na miliardy 
tonu węgla zawartego w złożach wę- 
glov ych.

Wolna I po wojnie
Wojna europejska dzieli Zagięć-e 

szosą Modrzejów—Zagórze—Dąbrowa 
na dwie okupacje — pruską i austria­
cką, w rzeczy wistościjlu i tam rabunek 
wojenny i dewastacja kopalń, jeże1' 
nie < broni ich polski inżynier, ubrany 
w m undur austriackiego zarządcy 
pr-.j musowngo.

Chaos powojenny i inflacja pro,'/a 
dzą do dalszego zubożenia szerokc-h 
mas pracujących w górnictwie i de­
zorganizacji kopalń

Produkcja spada do 5.000.011® tonu.
Okresowi odrodzenia politycznego 

'towarzyszy sprzyjająca koniunktura 
i wzrost produkcji kopalń Zagięcia 
Dąbrowskiego osiąga rekordową cyfrę 
TOjG.OOO tonn w r. 1929 dając zatrud­
nił mc 30.000 robotnikom.

Ostatnie la ta  dziejów górnictwa — 
to okres bardzo ciężkiej walki o byt

kopalń T o byt tysięcy pracowników.
Kryzys gospodarczy odbił się fi-  

talnie na górnictwie, zadając szereg 
ciężkich ran, które zagoić może rozum 
na polityka gospodarcza i wytęż ma 
pra a. Dzisiaj cały świat górniczy ży­
wi niezłomną nadzieję, iż złe dni naie 
żą do przeszości. — Jutro jest nasze! 
Ju tro  będzie lepsze! —

D w a  r a z y  d a j e ,  
k t o  s z y b k o  d a | e!

S k ł a d a j c i e  jar* 
n a jry c h le j ©Siar?/ 
na Pomoc Zimową  
d la  bezrobotnych* 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Z i m o w a .

Nic dzwuego, ze rwący się do ży­
cia .książę umieiał z nudów. Na szczę­
ście poznał on pewnego dnia naczelni­
ka poczty Taszkentu, który był dla nie 
go pełen uprzejmości i oddania- W re­
szcie zaprosił go do swego skromnego 
domu, gdzie wielki książę stwierdził z 
zachwytem, że naczelnik poczty posia­
dał przepiękną córkę. Od tego czasu 
Mikołaj Konstantynowie? spędzał ca­
łe dnie w domu gościnnego poeztmi 
strza.

Idylla w Taszkeneie miała zwykły 
przebieg. Książę wyznał pięknej Ra 
tarzynie Alków swą miłość, ona zaś po 
prosiła go, by zostawił jej czas do na­
mysłu. Mikołaj Konstantynowie? był 
uszczęśliwiony, kiedy naczelnik zapro 
sń go tego samego wieczora do swego 
domu..

Kiedy wielki książę zjawił się w 
mieszkaniu pocztmistrza, otoczyła go 
natychmiast gromada obcych lud/i; o- 
kazało się, że znajdował się on na zgro 
madzeniu nihilistów, których przewód 
tuczącym był pocztmistrz. Ten oświad­
czył mu, że związek nihilistów złożył 
przysięgę zniszczenia wszystkich człon 
ków rodziny carskiej — co dotyczy o 
czy w iście i jego osoby. Najokropniej­
sze było to, że właśnie jego ukochana 
K atarzyna dostała polecenie zamordo 
wania wielkiego księcia.

Mikołaj Konstantynowicz nigdy nie 
odznaczał się zbyt wielką siłą charak­
teru.

Pierwszy i jedyny wielki książę 
więc, który osobiście brał udział w 
zgromadzeniu nihilistów — został tej 
nocy sam członkiem tej organizacji. — 
Złożył przysięgę nihilistów i w ten sp i 
sób uratował swoje życie. Teraz już 
nikt nie sprzeciwiał się jego stosun­
kom z Katarzyną.

W dziesięć dni później książę n< 
trzymał list od cara, który komunik > 
wał mu, że zoslał on ułaskawiony i 
może wrócić na dwór. Mikołaj Konstau 
y nowie? wyjechał do Petersburgu, 
równocześnie jednak wysłano został* 
dc cara pismo, że jeden z Romanowy h 
stał się mhilistą. Niewiadomo, czy pu­
mo wysłano z ochrany czy też ze związ 
ku nihilistów, co ostatecznie oznacza 
h  chyba to samo.

Rada famlijna, którą natychmiast 
zwołano, miała podobno tragiczny p rze 
bieg. Była nawet mowa o wyroku 
śmierci na wielkiego księcia. W reszcie 
postanowiono jednak wysłać go po raz 
drugi na banicję, tym razem pod ści­
ślejszym nadzorem. Odcięty od całego 
świata i wszelkiej komunikacji żył te ­
raz wielki książę Mikołaj K onstanty 
nowicz. Tylko K atarzyna Alków dzie­
liła z nim jego samotność. Istnieje naj 
wyższe prawodopodobieństwo, że cała 
historia ze związkiem mhiiistów była 
machinacją ochrany, aby zniszczyć ' 
unieszkodliwić księcia.



Z D A R Z E N I A  I L U D Z I E
KOBIETA W DŻUNGLI

Wśród plemion w ysp  Borneo i Celebes
Przemożny urok ziem nieznanych, 

pociągnął wielu do ryzykownych, nie­
raz zdawałoby się, bezceloAvych wypr 
odkrywczych, pochłaniał od wieków ty 
siące ofiar. Czy w wyprawach takich 
do niezupełnie jeszcze zbadanych za kąt 
ków ziemi mogą grać kierowniczą rolę 
k o b ie ty  1 — O to jedna z dziennikarek 
liancuskieh opisuje swe wrażenia z po 
droży w głąb wysp Bofneo i Celebes do 
plemion, których kultura i wierzenia 
bardzo mało są jeszcze znane.

Magia i ludożerstwo
Plemiona te zwane są „łowcami 

glow* • Dusza ich zdaniem ma s w e  sie­
dlisko w głowie. Aby zdobyć duszę wro 
ga i odziedziczyć w szystkie jego zalety 
wystarczy zabiwszy go spożyć jego 
mózg, maczany w winie palmowym.— 
Czaszki pozostawione w stanie niena­
ruszonym cieszą się wielką czcią w ro­
dzinie. Zawieszone są pod dachem mis 
szkania, obok zębów tygrysich i innych 
amuletów, av czasie każdej uroczystości 
kobiety wkładają im w zęby po kawał­
ku słoniny, a w razie przeprowadzki 
starzec, nie lękający się śmierci, prze­
nosi je na nowe mieszkanie.

Czy ludożerstwo os Lało się jeszcze 
w niektórych zakątkach Borneo, trud­
no to stwierdzić. Holendrzy kontrole­
rzy nie mogą wiedzieć z całą pewno­
ścią, co się dzieje w odległych wio­
skach z mieszkańcami których nie m o­
gą się częstokroć porozumieć. Czaszki, 
które stanowią integralną część każdej 
uroczystości, są podobno wypożyczane 
w razie potrzeby z sąsiedniej wsi. A le 
co będzie, gdy gdzieś czaszek zabrak- 
niet

W każdym razie zwyczaje te nie 
zagrażają bynajmniej białemu, prze­
cież każdy wie, że biały nie umie kie­
rować łodzią na rafach, ani polować 
na dziki. Tym mniej powodów do o- 
haw mają białe kobiety —. „ich meroz • 
ciągnięte uszy zwiększają ich brzydo- 
ię i Payak jest zbyt rozsądny, aby przy 
puszczać, że mózg kobiety może być

w

fot ogłoszenie?

Expresie

siedliskiem rozumu i inteligencji'*.
Grozi za to wiele innych niebezpie­

czeństw białej kobiecie, puszczającej 
się samopas z malajskim przewodni­
kiem w głąb nieznanych lądów, niebez 
pieczeństw tak materialnych, w posta­
ci pijawek, niezliczonych wężów i owa 
dów, jak duchowych. Jakąż bowiem, 
odporność duchową może mieć podróż 
nieżka, która wierzenia chrześcijań­
skie traktuje niemal narówni z pier­
wotnymi zabobonami, która nie czuje 
żadnego związku z kulturą europejską ?

„Życie w dżungi działa jak narko­
tyk: zmęczenie, spowodowane fabrą, 
pijawkami, bezsennością, upałami, ukłó 
ciami owadów przeradza się w oszo­
łomienie podobne do zamroczenia o- 
pium. Jak się wydobyć z tej codzien­
nej śmierci odosobnienia, w którym 
wszystkie czynności sprowadzają się 
do zaspokojenia zwierzęcych potrzeb*. 
W tych regionach, gdzie człowiek zmę 
czony przez naturę, podporządkowuje 
się rzeczom, nad którymi nie ma wła 
dzy, magiczne praktyki plenią się jak 
orchideje w dżunglach, hipnoza, znaj­
dują podatny grunt w tych pienvm- 
nych istotach, pozbawionych indyw i­
dualnej wroli“.
Tc też autorka pozwala leczyć swego 

tragarza miejscowemu yengowi - cza­
rownikowi i sama bierze udział w  
krwawej orgii zabijania bawołów poci 
czas uroczystości pogrzebowych plemie­
nia Toradzów.

Trup w rodzime
I ' h n  v":h jy, !'J w : ■

Młodzież wychowuje się w bezpo­
średnim kontakcie ze śmiercią i roz­
kładem. Jeśli jakiś członek rodziuy 
umrze, pozostaje on nadal w domu, bo 
dusza jego nie odłączyła się jeszcze cał 
kowicie od ciała i przebywa gdzieś w 
pobliżu. Rodzina nie chce się z nią cał­
kowicie rozstać, dlatego zbiera wodę,

wyciekającą z trupa i dolewa ją sobie 
do jedzenia, by w ten sposób choć 
część nieboszczyka wchłonąć w siebie 
Gdy ciało ulega rozkładowi, dusza zo­
staje zupełnie uwolniona.

Odbywają się wtedy uroczystości 
pogrzebowe. Przy niesionych na no 
szach drewnianych trumnach wieszają 
się żony zmarłego. Zrzucone gwałtow­
nymi ruchami tragarzy chwytają się1 
najmniejszych wypukłości trumien, a- 
by nie ułec hańbie odczepienia się i 
odpadnięcia. Trumny składane są w 
grobowcach, przy których straż trzyma 
ją Tao - Tao, sobowtóry drewniane W 
nich to, jako w trzeciej fazie śmierci 
Taoradży, być może przebywają jesz­
cze dusze przed reinkarnacją.

Posągi takie przysługują jedynie 
wybitnym osobnikom, wodzom lub 
świętym. Mogą je posiadać także i 
kobiety.

Prawo małźeńskiego
Zagadnienie doboru małżonki trak­

towane jest bardzo demokratycznie. - -  
Jedynie fakt pokrewieństwa tamuje 
wybór młodzieńca, „kwestie polfyw -  
n t“ lub ekonomiczne rozważane są na 
radzie wsi, mogą kierować jedynie je­
go decyzją, lecz wszyscy go poprą, je­
śli zechce posiubić niewolnico Tabu 
I okrewieństwa przestrzegane jest jed 
nak ściśle i jest dość rozgałęzione.

Prawo karze kazirodztwo nie tyike 
między rodzicami a dziećmi, lecz rów­
nież między siostrzenicą a wujem, ciot 
ką a bratankiem. Za ciotki uwazar.e są 
również siostry żon ojca, których nie 
łączą z dzieckiem żadne węzły krwi. — 
Zważywszy, że wodzowie mają comij- 
mniej po kilka żon, sprawy te nieraz 
mocno się wikłają.

Wśród plemion środkowego Borneo 
istnieje również tabu, zabraniające 
małżeństwa z kobietą obcego plemienia.

Z boiska piłkarskiego
na kobierzec ślubny

Angielska prasa donosi, że klub 
piłkarski gry w rugby w Windsd r za 
notował w ostatnich tygodniach poważ 
ny napływ nowych członków. Lrczba 
nowc-go narybku sportowego klubu 
jest dość znaczna i zapewnia po zimo­
wym trenngu osiągnięcie serii dal­
szych zwycięstw na mistrzostwach \n  
glii. Znamienne są atoli 
motywy tego masowego przypływu 
nowych członków- Przyczyny tero z ja 
wiska należy szukać w powodzeniu, ja 
kim się cieszą rugbiśei u bogatych Au 
gielek. W minionym sezonie 9 człon­
ków czołowej obsady zdobyło na boi­
sku serca niewieście i weszło w związ­
ki małżeńskie. W pierwszych driach

listopada odbył się ślub córki lorda 
Reimilla ze skromnym członkiem ropie 
zentacyjnej drużyny klubowej. Mał.wń 
stwo to stało się sensacją londyńskich 
sfer towarzyskich. Lady Mary Reimill 
po obrzędzie zaślubin wyznała dzien­
nikarzom, że była wytrwałym  widzem  
wszelkich meczów rugby. Pupil zwy­
cięskiej drużyny stał się odtąd to­
warzyszem życia

niezwykle zamożnej arystokratki.

Te arcyważue motywy zdecydowa 
]y. że lista kandydatów do klubu win- 
dsorskicgo z kół młodzieży angielskiej 
zapełnia się ciągle nowymi nazwiska- 
mi.

GŁUSI W OPERZE
Czule aparaty w 12-ym rzędzie

Wśród głuchoniemych amerykan 
skicii prawdziwe zadowolenie w yw ar­
ła wiadomość o zainstalowaniu specjał 
nyen aparatów w salach oper nowo 
jorskich. Oto 12-ty rząd teatru repn  
zeiuaoyjnego został zaopatrzony w 
czułe aparaty, wzmacniające słyszal­
ność sztuki i selektywność głosu.

W idownia Metropolitan Opery jem  
wyj osażona w 25 foteli, posiadających  
takie urządzenia. W edług doniesień 
prasy miejsca te są zawsze obsadzone 
K asy teatralne posiadają nieraz zatno 
wienia na szereg tygodni przed wysia  
wie ciem opery.

Uszczypliwa dziennikarze dodają 
że wśród widzów, zajmujących te miej 
eea przeważają stare panny, pragną­

ce mieć jak najwierniejsze odbińe 
śpiewu ukochanych amantów scenicz­
nych.

Ze świata
NOWE W Y K O PA L ISK A  W  MACE 

DONI1.
Kierownik szkoły francuskiej w A- 

tenach, znakomity uczony prof. De- 
mangel, dokonał sensacyjnego odkry­
cia w Macedonii. Zawiadomiony o od­
kryciu rząd grecki delegował na miej­
sce specjalną ekspedycję naukową 
kt.ua przystąpiła do robót archeolog! 
eznych, związanych z odgrzebani m 
starego miasta z okresu 2000 lat przed 
Chrystusem.

Żmudne poszukiwania dały plon ob 
fity — z pod gruzów i zwałów piasku 
wydobyto dobrze utrzymane forum, 
świątynię oraz szereg domów prywat 
nych. Uczeni przypuszczają, że miaslo 
musiało ulec trzęsieniu ziemi lub in­
nym kataklizmom gdyż nie wyginęło 
samo, lecz zamarło nagle w pełnym  
ru.ii u.
RÓŻNOBARWNA SKÓRA AMERY  

K A N K I.
Do szpitala miejskiego w Cansaa 

City sprowadzona została osobliwa 
eheia. 30-letnia Amerykanka, Edyta 
Pe>ry, ulega niezwykłym przeobraże­
niom koloru skóry. Obserwując chmą, 
lekarze stwierdzili stałe zmiany w bar 
Avie skóry, która pewnego dnia ma od 
cień niebieski, innego purpurowy, 111- 
neg< różowy lub też brunatny. Zba­
dana delikwentka nie objawiała żad­
n e g o  objaAAru zatrucia z wyjątkiem  
przemijającej grypy. Sprowadzono z 
Avybitnych ośrodków uniwersyteckich 
wy Pitnych lekarzy, mistrzów medycy, 
ny którzy stoją bezradni u łóżka cho 
re.i. Pod ścisłą kontrolę wzięto ppkar- 
my, udzielane pani Perry, i me stA v .e r 
dzono nic podejrzanego. D ieta chmej 
nie różni się niczym od spożywanej 
przez innych.

W tych dniach po całkowitym wy­
leczeniu się z nieznośnej febry, chma 
opuściła zakład szpitalny, a dziesiątki 
profesorów na wydziałach medycyny 
opowiada studentom o nowej, rzem*- 
mo przez siebie odkrytej chorobie, o ra  
zwie „chemiczne przetAvarzanie nas i 6 -  
rka“.
IM PONUJĄCA SZYBKOŚĆ KOLtT

Dzienniki londyńskie z prawuD- 
wym zadoAvoleniem notują wiadom-.?ó 

że Anglia posiada najszybszą komuni 
kację kolejową. Dowodem tego jest p-i 
bity ostatnio rekord na linii L o n d y - 

GlusgoAw Szlak ten wynoszący C‘ń 
km. przebył pociąg a v  czasie 5 godzin 
52 minut. Pociąg błyskawiczny, kur­
sując y na tym odcinku, biegnie nie- 
przerwanie uzyskując przeciętną szy­
bkość 100 km., maksymalne tempo na 
triasie wynosiło z górą 150 km.

W pierwszej podróży uczestniczyli 
dziennikarze i 4 korespondenci w ięk­
szymi pism zagranicznych. Omawia­
jąc wrażenia swoje, uważają oni prze­
być.- e tak olbrzymiego szlaku za praw 
dziwą rozkosz... jakiej podobno nie za  
stąpi najefektoAvniejsza przejażdżka 
samolotem.

BOLACH
© Ł O W Y
PROSZKI DLA

DOROSLVCH 
z e z n a k i e m  f a b r y c z n y m .OLKA

Przeciw ręcznym drukarzom
Praca ręczna barbarzyństwem

W Paryżu zawiązała się ostatnio 
specjalna liga, zwalczająca ręczne dni 
k ars two. Członkowie mają za zadanie 
drogą propagandy oraz wpływu na za 
kłady graficzne szerzyć uświadom.e- 
nie o konieczności wprowadzenia liuo- 
tvpóAv zamiasl ręcznego składu.

Wśród twórców ligi znajdują się 
wybitni uczeni — chemicy i lek arz« ,

którzy p r z e d s ta A v i l i  przykre skutki, 
iakre pociąga z a  sobą ręczne składa­
nie czcionek wykonanych w większ<»- 
ści z trujących stopów ołowiu.

Znakomici uczeni i społecznicy w, 
swej deklaracji uznali, w obecnych’ 
warunkach postępu technicznego, po 
sługiwanie się ręcznym składaniem za 
okrutne barbarzyństwo.
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Stała obsługa techniczna.
m i m

Na pomoc bezrobotnym
W SOSNOW CU

Miejski Obywatelski Komitat Zi­
mowej Pomocy Bezrobotnym w Sos­
nowcu podaje do wiadomości: ze dziś
0 godzinie 11.30 w kinie „Eden" odbę­
dzie się poranek z filmu „Pod palą­
cym niebem Argentyny" w roli głów­
nej Warner, Baxter, ceny miejsc od 
25 groszy.

Również dziś o godzinie 10.30 w 
kinie „Momus“ na Pogoni odbędzie się 
poranek z następującym programem: 
„Pat i Patachm, tygodnik PATa i 
kreskówka", ceny miejsc od 10 groszy 
Dochód z powyższych poranków prze 
znaczony na cele Komitetu Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym w Sosnowcu.

Komitet pomocy dzieciom
I MŁODZIEŻY W BĘDZINIE.

Pod juzew aut!ic l’.veia prez. I. izydorczy 
kowej odbędzie się d n ia  15 hm. o godz. 18 
w Ła h  m ag is tra tu  w Będzinie zebranie 
w j działu wykonawczego M iejskiego K o­
m ite tu  pomocy dzieciom i młodzieży.

N a zebraniu  omówiona będzie spraw a 
urządzenia p rzedstaw ienia i gwiazdki dla 
dzieci z przedszkola i młodzieży szkól 
pov szechnyeh.

Załatwienie zatargu
NA K O PA LN I „JO W ISZ'.

W dniu  wczorajszym  w inspektoracie 
p racy  w Sosnowcu pod przewodnie;-,: em 
inspekotra  inż. W esołowskiego odbyła się 
konferencja z dyrekcją tow arzystw a S a­
tu rn  oraz delegatam i robotników  i sek re ­
tarzem  Biolnikiem  w spraw ie zhkwidowa 
n ia  za ta rg u  na kopaln i „Jowisz". Żąda­
n ia  robotników  zostały uwzględnione. — 
Robotnicy, którzy mieli być usunięci po­
zostaną w pracy.

Ceny wędlin i mięsa
w  SOSNOWCU.

•W. m agistracie  sosnowieckim odbyło się 
posiedzenie kom isji cennikow ej z udziałem  
przedstaw icieli eccbu. N a posiedzeniu it- 
slalone zostały ceny wędlin i m ięsa w ie­
przowego, k tóre obowiązywać będą od 14 
bm. (poniedziałek).

Ceny ustalono następująco (za 1 kg.): 
polędwica — 4.20 zł., szynka k ra jan a  — 
SG(l zł., szynka surow a — 1.20 zk, baletem 
gotow any — 3.10 zk, k iełbasa cytrynow a 
- -  2 zł., m ortadela  — 2 zł., ro lada — 2 z ł , 
Łislbasa krakow ska — 2.10 zł., «erde’t*va 
- •  2 80 zk, zwyczajna — 1.70, parów ki — 
3 zk, serdelk i — 2.20 zk, boczek gotow a­
ny — 2.20 zk, wędzony — 2 zk, salceson 
wioski — 1.80 zł., szwabski — 1.40 zk, ki«? 
ka pasztetow a — 180 zł., ta ta rczana  lep­
sza — 1 zł., ta ta rczan a  gorsza — 80 gr„ 
k iełbasa czarna  (kadryl) — 1 zł- sm alec 
b iały  — 2 zł., szary  — 80 gr., słonina -
1 00 zł., rozm aitości od 200 do 3 20 zk, mię 
sc wieprzowe — 1.40 zł., schab -  1.60 zk. 
w A erka z mięsem — 1 zł., cy n ad iy  — 1.20 
zk nóżki — Gfl gr., kości — 30 gr.

207.810 zł. wpłynęło
na p om oc  bezrobotnym  w S o s n o w c u

Do końca listopada b. r. do Komi­
tetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym 
w Sosnowcu wpłynęły 122 deklaracje 
na ogólną kwotę zł. 197.873.27.

W dalszym ciągu wpłynęły dekla­
racje od następujących firmy: Ubez- 
pieczalnia Społeczna w Sosnowcu od 
pracowników zatrudnionych na tera­
nie Sosnowca 2.900 zł., od lekarzy — 
2.950 zł. Fabryka Gal. Met. „Gaiinet" 
od firmy 261 zł., od pracowników 150 
U. Młyn Elektro walcowy „B ożenek i 
Dalezman" od firmy 150 zl. Józef 
Osłoński od firmy 500 zł. Ludwik Piąt 
l owski od pracowników 250 zł. Inż. 
Leon Rudowski od siebie 4 tonny wę­
gla i 120 zł. Zarząd Żydów. Twa Dob­
roczynności od Zarządu 25 zł., od pra­
cowników 30.50 zł. Zw. Inwalidów 
Wojennych od pracowników 1050 zł. 
Polski Przemysł Szmerglowy „Union" 
od pracowników 160 zł. Centr. Targo­
wica oddz. w Sosnowcu od firmy 
375 zł. T-wo Handl. Przem. „Garbo­
s '  ---TaWMlC 1

'i iiW
p^teyTUęAizniu',

• d reszcza ch ,  ł a m a n i u  w  
k o jo la c h  doznaje się ul­
gi. z a ż y w a j g o  ta b le tek  
To g a l .  T ogal p o w o d u je  

1 s p a d e k  g o r ą c z k i  i u ś«  
m i e r z ą  b ó le .  Do n a b y ­
cia w najbliższej aptece. ,

met" od firmy 325 zł., od pracowników 
10 zł. F. Klepfisz od firmy 100 zł. No­
tariusz A. Bogucki od pracowników 
50 zł., z lokalu kancelarii 15 zł. Skład 
futer „Karakuł" od firmy 100 zł., od 
pracowników 18 zł. „Łódzka Manufak 
tura" oprócz zadekl. zł. 50 — 50 zł. 
„Wspólna Praca" spół. P. O. W. od 
pracowników 10 zł., od firmy 10 zł. 
Standart Nobel od pracowników 
218.25 zł. Bar Teatralny — Sosnowiec 
w naturze od firmy 150 obiadów i od 
pracowników 30 obiadów. „Spehap" 
od firmy 100 zł„ od pracowników 
16.50 zł. Kawiarnia „Rex“ od firmy 
50 zł. F-tna Wł. Czechowski 3-go Maja 
od firmy 75 zł. Paweł Kucharski od 
firmy 200 zł., od pracowników 27.50 zł. 
Księgarnia „Wiedza" p. Gruszczyński 
od firmy 72 zł. „Nasza Księgarnia" 
A. Koprowski 20 zł. ,.Bławat Polski" 
25 zł. A. Jędrzejewska Skł. galante­
ryjny od firmy 50 zł. Z. Drabik—skł. 
kolonialny 25 zł. F-ma'„Edward" skł. 
palant. 35 zł. F-rna Storozum skł. futer 
30 zł. F-ma „Rygawar" 25 zł. B-cia 
Altman zakł. fotograf. 37.50 zł. Skład 
papieru Dyzenhaus od firmy zadekl. 
zł. 75, dod. 55 zł. W. Molicka skł. g i  
lanteryjny od firmy 10 zł. „Sukuopol" 
od firmy 25 zł. F-ma J. Piekarski skł. 
słodyczy 3 Maja 10 zł. „Okularium" 
skł. optyczny od firmy 40 zł., od pra­
cowników 10 zł. F-ma E. Weksler 
skł. manuf. 25 zł. F-ma Klein zakł. 
kuśnierski 5 zł. „Orbis" 25 zł. M. Ma- 
tzec, 3 Maja 25 zł. „Stadion" 25 zł. 
Perfumeria A. Trepke 5 zł. Zakł. Fry­
zjerski „Reno" 20 zł. Fabr. Bielizny 
„Patria" 35 zł. „Opal" skł. węgla 75 zł. 
Razem do dn. 10.XII br. 207.810.02/ł.

Wiadomości bieżące
Niedz

Ouudz.

Dziś: Łueji, Otylii 
Jutro: D yosk ora  
Wschód słońca: 7.49 
Zachód słońca' 3.93

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

D z ś  o godz. 1630 i 20.50 dwu przedsta­
w ienia niezw ykle m ilej i dowcipnej ko­
m edii L. E. H uxleya pt. „W iosenne po­
rządki", k tó ra  na wczorajszej prem ierze 
została en tuzjastycznie p rzy ję ta  przez lic/, 
nie zebraną publiczność. W  rolach głów­
nych w ystępu ją  pp.: Gołaszewska i K ro t­
kę w otoczeniu Jasnorzew skiej, Oornobisa 
E rw ana, Fuldego K ostrzyńskiegc, N a­
wrockiego i inn. K om edia ta  dzięki św i/t 
nej grze a rtystów  oraz niezwykle dowcip 

ej treści zdobędzie napewno r e k o rd o w ą  
cyfrę przedstaw ień. B ilety od 25 g r .  do 
nabycia w kasie te a tru  od U do U  i od 
l')M . Telefon 61203.

 X X  .

-  W AŻNE DLA B. SKAZAŃCÓW PD 
LITYCZNYCH. Stow arzyszenie b. więź­
niów politycznych w ansnovccu podaje do 
wiadomeści osobom zainteresow anym , że 
b. skazańcy polityczni, posiadający wa- 
: unki do o itrzym ania  zaopatrzenia w inni 
wszcząć s ta ra n ia  w te j spraw ie jak  n a jry ­
chlej, gdyż her m in sk ładan ia  podań upły­
w a  36 hm. Późniejsze zgłoszenia w myśl 
dekretu  P rezyden ta  Ti z pi i te j uw zględnia­
ną nie będą.

-  ODCZY1 \V SOSNÓWCE. W  środę 
dn ia  16 bm. odbędzie się w domu społecz­
nym  przy  ul. Żytniej 1€ na  Pogoni eieka-

oaezyt pt. „H ig iena a estetyka". Od 
czyt w ygłosi dr. P io tr  Śm igielski. W stęp 
d la  w szystkich bezpłatny. Początek o go­
dzinie 7.30 wieczorem.

KIERM A SZ ŚW IĄTECZN Y U M E-u 
W NIEMCACH. Dnia 15 bm. zostanie w 
OM P-ie na  Niemcach o tw arty  świąteczny 
kierm asz choinkowy. K ierm asz będzie 
trw ać przez 5 dni. W szystkie zabawki cho- 
iukowe na kierm asz w ykonały zespoły żeń 
skie organizacji młodzieży pracu jącej w 
Niemcach. Zabawki te są w ykonane a r ty ­
stycznie i b. gustow nie, a ceny dostoso­
w ane do dzisiejszych ciężkich czasów.

-  K U R S RA TOWN TC IW  A PCK. w 
DĄ BRO W IE. W  Dąbrowie pod przew. 
dr. K. N iepiebkiego odbyło się posiedze­
nie zarządu koła PCK . Na posiedzeniu 
tym  po omówieniu spraw  organ izacy j­
nych postanowiono zorganizować 1 tir.- ra  
townictwa. Zapisy kandydatów  na wspam 
m any  kurs p rzy jm uje  lekarz m iejski dr, 
N iep iehk i w lokalu M iejskiego O środka 
Zdrow ia (m agistra t).

Miłe i praktyczne
podarki gwiazdkowe:

komplety dc golenia, 
mamicure‘y nesesery,, 

rozpylacze kryształowe 
aparaty fotograficzne 

oraz
najmodniejsze perfumy i wody 
kwiatowe w wielkim wyborze 
i po cenach znacznie zniżonych 

poleca

I. M O N E T A
SKŁAD APTECZNY

DĄBROW A GÓRNICZA 
ul. Sobieskiego 29.

— PR Z E D ST A W IE N IE  NA SA TUIt- 
N IE. D nia 22 bm. ws ali klubu na S a tu r ­
nie te a tr  sosnowiecki odegra sztukę pL 
„D am y i H u zary “ . Czysty zysk z te j sztu 
ki przeznaczony jest na  odzież d la  naj 
biedniejszych dzieci szkolnych. K om itet 
N iosieuia Pom ocy Bezrobotnym i B icL  
ry m  w Czeladzi uprzejm ie prosi o popar- 
cie te j akcji przez zakupno biletu  i przy 
bycie na przedstaw ienie.
-  ZARZAD STOW ARZYSZENIA W LA 

śU C IĘ L I  NIERUCHOMOŚCI M. DĄBKÓ
WY wzywa swych członków i niezrzeszu- 
nych właścicieli nieruchom ości do sk łada­
n ia  o fiar na pomoc zimową bezrobotnym
w wysokości u sa jo n e j na zebran iu  ogól- 
B jm  członków w dn. 15 listopada hr Po­
rn: ino ciężkich o fiar, ponoszonych przez 
właścicieli nieruchom ości, n ik t z nas nie 
powinien uchylić się od spełnienia m oral­
nego obowiązku ulżenia doli bliźniego 
zwłaszcza ra tow an ia  dzieci, cierpiących 
głód i nędzę w skutek pozbawienia pracy 
ich rodzicówo

— K U R S TRYKOTARSTW A RĘCZ­
NEGO urządzony przez Koło Absolw. Żeń 
skiej Szkoły Gospodarczej w Sosnowcu, 
cdbj'w a się: w poniedziałki, środy i czwart 
ki od godz. 16 po p o t do godz. 19 ej.

— Z E B R A N IE  R. I. O. i K. w DĄBRO­
W IE. Dziś o godz. 16-cj w lokalu własnym 
przy ul. Szcpęna nr. 6 w Dąbrowie odbę­
dzie się nadzwyczajne w  branie członków 
Robotniczego In s ty tu tu  O'-wiaty i K u ltu ­
ry  im  St. Żeromskiego.

— PO PU LA RN A  POGADANKA H I­
GIEN ICZN A . W: M iejskim  Ośrodku Zdro 
wia i Opieki Społecznej w Sosnowcu przy 
ul. T ea tra ln e j nr. 4 dr. mod. N. Berdo 
wygłosi dziś pogadankę pt. „Gruźlica ja ­
ko choroba społeczna". Dnia 20 trn kon­
tro ler san. A. Cieślik wygłosi pogadanko 
dla dozorców domowych pt. „H igiena po­
sesji i placów w okresie zimowym".

Prezes Sądu Apelacyjnego
w S ą d z ie  O k ręgow ym  w S o s n o w c u

W ub. prątek bawił w Sosnowcu 
prezes Sądu Apelacyjnego w War­
szawie, p. Kazimierz Rudnicki. Pre­
zes Rudnicki wizytowa! Sąd Okręgo­
wy oraz pozosrale instytucje sądowe 
na terenie Sosnowca. W czasie wizy­
tacji Prezes Rudnicki w obecności 
Prezesa Sądu Okręgowego p. Anto­
niego Kordowskieko i urzędników są­
dowych udekorował „Krzyżem zasłu­
gi" odznaczonych ostatnio funkcjo- 
nariuszów wymiaru sprawiedliwości 
w Sosnowcu, następnie przyjął dele­
gację sędziów okręgowych., grodzkich, 
delegata rady notarialnej i inn. oraz 
delegatów zrzeszenia urzędników są­
dowych, z którymi odbył dłuższą kon

ferer-• ■ na temat warunków pracy, 
pot) i sytuacji materialnej urzęd­
ników sądowych. P. Prezes Rudnicki 
żywo  interesował się sprawą inwesty- 
•yj miejskich, dotyczących dojścia i 

dojazdu do gmachu Sądu Okręgowe­
go, oraz kwestią nowego pomieszcze­
nia dla Sądu Grodzkiego, Sądu Pracy 
i sędziów śledczych w Sosnowcu.

Żegnany przez Prezesa Sądu O krę 
gowego p. Kordowskiego, Prokurato­
ra Suskiego, Wiceprezesa S. 0 . Ku­
charskiego, przedstawicieli notariatu 
i hipoteki, Prezes Rudnicki opuścił 
Sosnowiec, odjeżdżając wieczorem po­
ciągiem pośpiesznym do Warszawy.
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Na św ięta  — p o leca
m asło  do c iasta  
j a j a
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Bezrobotny zaw ercianin
USIŁOWAŁ ZARŻNĄĆ SIĘ BRZYTW Ą

Wczoraj o godzinie 6 rano mieszkańcy 
i ńey Fabrycznej zaalarmowani zostali 
wiadomością o usiłowańym samobójstwie 
„. dm go z mieszkańców tej ulicy. W iado­
mość ta okazała si<; prawdziwą, gdyż istot 
nie w mieszkaniu własnym przy ul. F a ­
brycznej 27 (domy TAZ) usiłował pupeł- 
n ć samobójstwo 64 letni Szczepan SulkO v 
ski. W celu odebrania -n-.ie życia Sulkow­
ski poderżnął sobie h irj/w ą'gard ło , a ozu 
iąe sią jeszcze przytomny usiłował po raz 
drugi pozbawić się życia, na szczęście u- 
ilało są domownikom temu zapobiec.

Zapytywany przez domowników, co go 
skłoniło do usiłowania odebrania sob'e 
życia oświadczył, że depresja ducliowa, w 
którą popadł na skutek ciężkich warun­
ków materialnych.

Zaznaczyć należy, ze Sulkowski od ki'- 
ku już lat pozostawał bez pracy. P ieiw - 
szej pomocy denatowi udzieliła dr. Gaj- 
iłzińska, po czym przewieziono go do szpi 
lala Ubezpieczalni Społecznej.

Rekrutacja do Oddz. Obrony Narodowej
bezrobotnych harcerzy i rezerwistów

RADIO v

* I
N ajm ilszym  podarkiem g w ia zd k o '  
w ym  jest a p a r a t  r a d i o w y  P h i l i p s a

n a b y t y  w  f i r m ie

H RETTMAN I C. BERKOWiCZ
B Ę D Z I N ,  M a ł a c h o w s k i e j  o  1

T ele fo n  7.16/28. 

i a  S p ł a t ą  w  15 ratach, p o c z ą w s z y
o d  lO  z ł .  m i e s i ę c z n i e .

Komenda Chorągwi H arcerzy Za­
głębia Dąbrowskiego rejestru je har­
cerzy, pozbawionych pracy, zarówno 
cehotnikÓAv (przedpoborowych), jak  i 
rezerwistów, do Oddziałów Obrony 
Narodowej
na okres 11 ty goni i do pułków  art. 

na 6 tygodni.
Kandydaci tak rez., jak  i ochotni­

cy zgłoszą się do Komendy Chorągwi 
(Sosnowiec, uł Żytnia 10, Dom Spo­
łeczny) najpóźniej do dnia 15 b. m. 
(wtorek) przy czym ochotnicy przed­
poborowi m ają złożyć 

zezwolenie ojca lub opiekuna na 
wstąpienie do wojska, 

a rezerwiści posiadać przy sobie woj­
skowe dokumenty. Wszyscy kandy­
daci powinni posiadać legitym acje 
bezrobotnego, względnie odpowiednie 
zaświadczenia gminy. Harcerze po- 
w iatu częstochowskiego, zawierciań­
skiego i olkuskiego zgłaszają się do

własnych Komend Hufców.
*  *  *

Z r z e s z e n i  p o d o f i c e r o w ie  r e z e r w y  z 
p o w ia t ó w :  b ę d z iń s k ie g o ,  z a w ie r c ia ń ­
s k ie g o  i  o lk u s k ie g o  z r o c z n ik ó w  1908, 
1909, 1910 s a m o tn i ,  b e z r o b o tn i —  p r a ­
g n ą c y  A v stą p ić  o c h o tn ic z o  d o  noAVOzor- 
g a n iz o w a n y c h  OddziałÓAY O b r o n y  N a ­
r o d o w e j ,
powinni zgłosić się do poszczególnych 
komendantów powiatowych O. Z. P. 11. 

av Będzinie, Olkuszu i Zawierciu,
przynosząc ze icbą legitym ację bezro­
bocia lub zaświadczenie gminy, oraz 
książeczkę A y o j s k o w ą .  Komendanci 
p o w i a t o A v i  OŻPE natom iast sporzą­
dzą wykazy według zaleconych wzo­
rów najdalej do dnia 15 bm. i prześlą 
je odnośnym PowiatoAvym K om en­
dantom P. W. av term inie poAYyż- 
szym.
Komenda Okręgu WF. i PW. OZ PR. 
Zagłębia Dąbrowskiego w  Sosnowcu,

*
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antoni marczyński

Reeulacja Czarnej Przemszy
znajduje się jeszcze w sterze projektów

W tych dniach odbyło się w Sos- 
uoAvcu posiedzenie przedstawicieli 
m iast zagłębiowskich z udziałem 
przedstawicieli przemysłu av  sprawie 
regulacji Czarnej Przemszy av Z a­
głębiu.
Przeprowadzenie regulacji Czarnej 
Przemszy w Zagłębiu jest palącą ko­

niecznością.
W tym kierunku poczynione są już 
petvne prace, mianowicie opracowane 
są projekty regulacji koryta rzeki na 
odcinku Dąbrowa, Będzin i Sosno­
wiec. Zasadniczo istnieją dwa pro­
jekty regulacji Czarnej Przemszy. 
Jeden bulwarowy, a drugi kanałowy. 
Na onegdajszej konferencji nie po- 
Avzięto av tej sprawie żadnej decyzji,

ponieważ co do wspomnianych p ro ­
jektów podzielone są zdania. P rzed­
stawiciele miast wypowiadali się za 
systemem bulwar owym, z uwagi na 
to, że je st znacznie tańszy i odpowied- 
mejszy pod względem gospodarczym, 
zdroAvotnym oraz estetycznym, nato­
miast dla przemysłu nadaje się wię­
cej

system kanałowy.
Zanim powzięta będzie ostateczna 

decyzja a v  tej kwestii, specjalna ko­
m isja zbada oba projekty gruntownie 
i A v y d a  swoją opinię na następnym 
zebram u które odbędzie się 18 b. m.

Z ramienia miast do komisji wctio 
dzą pp.: prez. Kaczkowski, inż. W in­
ter, inż. Zembal i inż. Cz. Prauze.

KUSZE REKLAMOWE DO KLN
ZAMAWiAĆ TEL. 6 3 0 0 8

straszna przygoda
;,4

-— Ja? Ależ on się bynajm niej da 
mnie nie zwracał. Sądziłem, że to ktoś 
z państw a go zwolnił

— J a  nie.
— Ani ja.
— Ani my.
— J a  również nie.
— iWięc kto?
— On sam, sobie udzielił urlopu, 

jak  z tego widać. — To niepodobne 
do Macieja, — twierdził Marski.

— A jednak, — A vtrącił kucharz,— 
nasz Maciej zmienił się bardzo od ja  
Jłiegoś czasu.

— Od śmierci mego świętej parnię 
ci brata, — westchnęła Elżbieta

-■ Wcześniej, pani dziedziczko, 
wcześniej.

—  O! —  z a in t e r e s o w a ł  s i ę  Michał 
Bolton. — To c iek aA ve... A n a  czym 
polega ta z m ia n a ?

Marcin pozwolił się chętnie pociąg 
i.ąć za język, dzhvna zmiana av postę 
powaniu starszego „kolegi14 już od 
dawna „leżała mu na sercu44, i nietyl 
ko jemu, ale również stangretowi Ma­
teuszowi oraz jego żonie. Bowiem 
dawniej po skończonej robocie grywa

powieść sensacyjna

h r a z e m  av k a r t y ,  lu b  c z y t a l i  k s ią ż k i  
k tó r e  M a c ie j  p r z y n o s i ł  im  z b ib l io t e k i  
p a n a  d z ie d z ic a ,  A v y p e łm a ją e  s o b ie  Avie 
o z o r y  tą  r o z r y w k ą . A  o d  m n ie j  A viecej 
J a v o c I i  t y g o d n i  s t a r y  lo k a j  z u p e łn i e  
z e r w a ł  „ s t o s u n k i  t o w a r z y s k ie 44 z e  s w o  
im i  s ą s ia d a m i ,  z d z iw a c z a ł ,  s t a ł  s ię
o d lu d k ie m ;  n a w e t  k o la c j ę  j a d a ł  0 -
s o b n o , p o  c z y m  z a m y k a ł  s i ę  n a  k lu c z  
av sAVojej iz b ie ,  c z e g o  n ig d y  p r z e d te m  
n ie  c z y n i ł .

— On p e w n ik ie m  n ie d łu g o  z e m r z e ,  
- •  w m o sk o A v a l s t r a p io n y  Marcin.

— Ale zanim zrobi, — mruknął Mi 
chał Bolton av  zamyśleniu, — muszę 
wyjaśnić, jak i jest powód jego samo­
wolnych eskapad z pałacu...

W yjaśnił to sam Maciej, który 
powrócił do domu pod Avieczor. Kiedy 
całe towarzystwo zebrało się w jadał 
ni, sędziwy lokaj położył 11a stole 
przed Ireną kartkę papieru, na k tó­
rej było nagryzmolone:

Poszedłem rano na grub mego p a ­
na no i tam  zasnąłem za co wielmożne 
państwo pokornie przepraszani, Ma­
c ie j .

Kartka ta obiegła cały stół doko­
ła, wywolująo różne uwagi j Wawrzy­

niec pokpiw ał z błędÓAV ortograficz­
nych, E lżbietę rozczuliło przyw iązanie  
w iernego sługi do jej zm arłego bra­
ta itp. itp., lecz Ju lię  uderzyło coś in ­
nego:

— Dlaczego on złożył tę kartkę 
właśnie przed Ireną?

— Ha, widać zna się na prawie 
spadkowym — rzekł Michał z uśmie­
chem.

— Widocznie ktoś ze służby poin­
formował go już, że po śmierci pana 
LudAvika, Jeleniorv przechodzi na wła 
sność pani Ireny, — sądził Marski.

To oświadeżenie ponownie wzbu­
rzyło DornÓAY i Dorazilów, nie mogą 
eyeli się ani rusz pogodzić z myślą, 
że olbrzymi spadek po Jan ie Roltonie 
przypadnie w udziale żonie Ludwika, 
„p rzyb łęd zie4, nie należącej w łaściw ie  
do rodziny... Posypały się znoAvu zło­
śliwe uwagi i nader p rzejrzyste (.iluzje 
pod adresem Ireny, która znosiła to 
w milczeniu przez dłuższy czas, aż 
av końcu wybuchnęła:

—  Czego A vy  chcecie ode mnie? 
Ozy myślicie, że ja  pragnę zatrzymać 
ten m ajątek dla siebie? Że mnie na 
nim zależy?

— Skądże z i i o a v u ,  — odparła Ju lia  
szyderczo, — komu by tam zależało na 
paru milionach. Jestem  głęgoko prze­
konana, że 'wszystko rozdasz ubo 
giro.

— Tak właściwie powinnabym p o ­
stąpić, bo wy najm niej zasługujecie 
na to, by odziedziczyć choćby maleń­
ką cząstkę spadku po Janie Boltonie. 
1 nie doprowadzajcie mnie do tego,

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Niedziela, 13 grudnia.

8.00 Sygnał czasu. 8.18 Programy lokal 
no. 8.60 Dziennik poranny 9.00 W 350-tą 
rocznicę zgonu króla Stefana Batorego. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Koncert rozryw 
ko wy. 13.00 Programy lckane. 14.00 I n  
otwarc-ie wystawy z okazji Tygodnia Pro 
paganuy Radia z Łodzi. 1415 Moje ’wie- 
rzątka. 14.30 Muzyka ludowa 15.30- Audy­
cja dla wsi 16.00 Programy lokalne. 16-60 
Fragm ent słuch. „Łgarz". 17.00 Koncert 
symfoniczny. 17.50 Pogadanka aktualna. 
1003 Szkic literacki. 19.15 Programy lo­
kalne. 20.00 Wiadomości sportowe. 20.35 
Programy lokalne. 20.40 Przegląd polity  
czny 20.50 Dziennik Avieczorny. 21.00 Na 
wesołej lwowskiej fali. 21.30 Arre i pro 
śni. 22.00 Reportaż muzyczny. 22 30 Pro. 
gramy lokalne

KAIOW ICE.
Niedziela 13 grudnia.

6.00 Sygnał cza. u. 6.03 P łyty. 8.16 Stan 
i potrzeby spółdzielni rolniczych na Śląs 
ku 8.30 Konc rt życzeń. 13.00 Co słychać 
na Śląsku. 16.00 Koncert reklamowy. 16.00 
Robotnik i oświata. 12.15 Program na ju 
<ro, 19.20 Recital klarnetowy. 19.50 Ździeb 
ko słowa, zdziebko śpiewu. 20.35 Wiadomo 
fci sportowe. 22.30 Płyty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
I oniedziałek 14 grudnia.

6,30 Pieśń Kiedy ranne wsiują zorze. 
6.33 Gimnastyka. 715 Dziennik poranny. 
7.25 Programy lokalne. 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.30 Audycja dla szkól 11.57 Sygnał 
C/„afcu. 1203 Zespól H aliny Adamskiej. 
12.40 Dziennik południowy. 12,50 Progra­
my lokalne. 15.00 Wiadomości gospodar­
cze. 15.15 Programy lokalne. 16.15 Skrzyń 
ka językowa. 16.30 Koncert solistów. 17.00 
Co Polska wniosła do kultury. 17.15 Pol 
czarnej i piosenka. 17.50 Co się dzieje w 
kałuży. 18.C0 Pogadanka aktualna. 18.10 
Wiadomości sportowe. 18.20 Programy lo 
halne 18.50 O zarządzaniu gospodnrrtw iu
19.00 Audycja strzelecka. 19.30 Recital for 
topianoAvy. 20.00 Mata ork. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 2055 Pogadanka aktualna.
21.00 Teatr Wyobraźni. 21.30 Recital śpie 
wsezy. 2200 Koncert symfoniczny. 23.00 
irtogramy lokalne.

Dla chorych
na skrzywienie kręgosłupa i kończyn, pa­
raliże, ruptury, opuszczenie żołądka i je iit  
wypad macicy, żylaki wykonuje special- 
ne bandaże, pończochy elastyczne, gorsety  
wkładki na płaskie stopy oraz wszelki* 
inne aparaty w zakres ortopedii wchodzą­

ce. — Dla amputowanych protezy.
ZAKŁAD TECHNICZNEJ ORTOPEDII

Dr. H. D o m a n o w i c z  
Spec. ortofi. J. R a p a p o r f

ŁÓDŹ, ul. Zawadzka Nr. 8

obecnie przyjmu e w Sosnowcu
ul. Warszawska Nr. 10 
w godzinach 9—19, 3—7.

TYLKO KRÓTKI CZAS!
Gimnastyka lecznicza. — Masaza. — Spe­
cjalne ulgi dla ubezpieczonych w U tezpie. 

czalni Społecznej.

abym to uczyniła, abym zmieniła 
savój p ie r A V o t n y  zamiar!... Nie w y trą­
cajcie mnie z równowagi,) ostrzej 
gam !

— Kpię sobie z twoich ostrzeżeń, 
— krzyknęła Ju lia , lecz Magdalenę 
Dorn trochę zaintrygOAvalo przedostał 
nie zdanie Ireny.

— Czy wolno wiedzieć, jak i był 
twój „pierwotny zam iar44? — spyta 
ła.

— Wyjechać stąd natychmiast po 
pogrzebie mojego męża...

— A Jeleniew sprzedać?
— Nie. Do tego nie mam piawa, 

jak  Avogole nie mam żadnych praAV  
do spadku po Jan ie  Boltonie

Na chwilę zapanowało milczenie, 
które przerwał okrzyk Ju lii:

- -  Słyszeliście? Przyznała, ie nie 
ma żadnych praw. Sama przyznała!

Tego jednakże nie rozumiem. — 
m ruknął Marski. — Uniwersalnym 
spadkobiercą został pan Ludwik Bol­
ton, a ponieważ zmarł rÓAYiueż, więc 
po nim dziedziczy pani... Tak nam- 
przynajm niej moAvil pan Pesehei.

— Zaraz wam to wyjaśnię... Jan  
Bolton pozostawił dwa testamenty...

— Piewsze słyszę!
— Dwa testamenty?!
— Skąd ten drugi?!

— Pozwólcie mi skończyć, to się 
dowiecie wszystkiego... W pierwszym 
testamencie z dnia 7-go m arca uniwer 
sahjj m spadkobiercą zamianował Ja n  
Poitou mojego męża...

d, o. n-
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EGZAMINOWANIE KANDYDATÓW
NA KIEROWCÓW.

Pozwolenie na prowadzenie pojazdów 
mechanicznych (prawa jazdy) wydawały 
dotychczas Urzędy Wojewódzkie na pod 
stawie egzaminów, przeprowadzanych 
przez te Urzędy

Celem wprwadzenia istotnych ułatwień 
przy uzyskiwaniu tych pozwoleń przekazał 
M inister Komunkacji w porozumieniu z 
M inisterstwem Spraw Wewnętrznych na 
terenie całej Rzeczypospoitej sprawy efez 
minowania, i wydawania świadectw w y­
maganych do uzyskani pozwolenia, automo 
bilklubowi Polski.

Przckazanp czynności na terenie woje­
wództwa kieleckiego spełniać będzie od 
dnia 2 stycznia 1937 r. automobilklub kie 
leeki b’uro techniczne w Kielcach oraz na 
ternie Zagłębia Dąbrowskiego biuro te ­
chniczne, przy delegaturze autom obilklu­
bu kieleckiego, w Sosnowcu ul. Legionów 
nr. 18 teł. 61986.

Biura to przeprowadzać będą egzamin o 
wama kandydatów i załatwiać wszelkie 
formalności wymagane do uzyskania po 
zwolenia. łącznic z badaniem lekarskim.

Ubiegający się o uzyskanie pozwolenia 
na prowadzenie pojazdów mechanicznych, 
zamieszkali na terenie Województwa Kie 
leckiego, zechcą zwracać się we wszyst­
kich sprawach dotyczących uzyskania ze­
zwolenia (prawa jazdy) bezpośrednio do 
b iur technicznych Automobilklubu K idec 
kiego.

Jednocześnie podaje się do wiadomości 
automobihstoin, ze zapisy na członków 
automobilklubu kieleckiego przyjm uje de 
lega tu ra  w Sosnowcu, ul. Legionów nr. 1S 
t.elef. 61986 codzienue od godz. 9 — 13 i od 
15 — 18 od dnia 28 grudnia 1936 r.

Z OLKUSZA.

(o) ŻYWNOŚĆ DLA BEZROBOTNYCH
Rozdawnictwo żywności dla bezrobotnych 
paw. olku-kiego na grudzień, rozpocznie 
się w poszczególnych komitetach w dniu 
jutrzejszym. W artoś ż.ywności wyniesie 
i gól nie z górą 50 tys. zł.

(o) ODZNACZENI. W  dniu 11 hm p. 
st/arósta Crzostyński udekorował srebrny 
rni krzyżami zasługi za prace społeczną 
pp.. Józefa K otuisa z Wierzbicy i Józefa
Oslaehowsk'ego z Sułoszowcj.

Str. 11

To nie był napad
Iccz strach przed żoną

W numerze piątkowym donosiliś­
my o bezczelnym napadzie na miesz­
kańca wsi Wierzchowiska, Józefa 
B lanta pod Wolbromiem i 

zrabowaniu mu przez nieznanego 
osobnika 105 zł. 

pod groźbą zastrzelenia. Na miejsce 
napadu wyjechał komisarz p. p. p. 
Pohorski z Olkusza i zbadał przede 
wszystkim Blanta, żądając szczegóło­
wego opisania rzekomego napadu.

W toku badań wyszło na jaw, że 
napad został przez B łanta sfingowa­
ny. Istotnie jakiś nieznany osobnik z 
akcentem mowy śląskiej spotkał Błan 
ta we wsi W ierzchowiska i zapropo­
nował nabycia od niego towaru do 
sklepu po cenach niskich, oświadcza-

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

jąc, że
towar przywiózł autem do Wolbromia

Błant zachęcony niską cerą to­
waru, pożyczył od sąsiada 100 zł. i 
wręczył nieznajomemu w drodze da 
Wolbromia. Po otrzym aniu pieniędzy 
nieznany osobnik zbiegł.

B łant w obawie przed żoną i wie­
rzycielem

sfingował napad, 
meldując o nim na posterunku w Wol­
bromiu ze szczegółami, jak przysta­
wieniu rewolweru do głowy i strza­
łach, czego wogóle nie było.

Według otrzymanych przez policję 
wiadomości, osobnik, który oszukał 
Błanta, zbiegł do Będzina i tam sie 
ukrywa.

Z SĄ D U .

Awanturnicy
Sala karna Sądu Okręgowego w S o ­

snowcu była niedawno temu widownią 
bezprzykładnego zajścia, wywołanego 
przez dwie niewiasty. Sądzony był za 
wodowy złodziej Bolesław Doros. Po 
skazaniu go na trzy lata więzienia, Do­
ros nie chciał opuścić lawy oskarżo­
nych, skoro zaś policja usiłowała usu­
nąć go siłą, obie — znane w światku 
złodziejskim — kobiety, wszczęły pie­
kielną awanturę i rzuciły się na policję

Awanturnice, którymi okazały się 
mieszkanki Dąbrowy Górniczej Aniela 
Rodasik (Zagórska 18) i Ludwika Bań 
bur (Konopnickiej 1C), pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej, w wyniku 
czego pierwsza z nich skazana została 
przez Sąd Okręgowy w Sosnowcu na 
sześć miesięcy więzienia, a druga na 
trzy.

Napaść na kobietę
Niespotykany wypadek najaści ua 

bezbronną kobietę wydarzył się w Kii 
montowie.

Znany na tamtejszym terenie 46-let 
ni Wojciech Barnaś (Mościckiego l) 
miał w sądzie brzydką sprawę o kra­
dzież. W  sprawie tej zeznawała między 
innymi sąsiadka. Barnasia, Stanisława 
Nowakowa- Niezadowolony z je j zez­
nań, B. po wyjściu Nowakowej z lo­
kalu sądu. począł ją dusić. Za czyn ten 
spotkała Barnasia zasłużona kara.

Sąd Okręgowy w Sosnowcu skazał 
t o  na osiem miesięcy więzienia.

Osobliwa reakcja
Swędzenie niekoniecznie bywa oznaką 

niechlujstwa. Najbardziej czysty człowiek 
uiusi sie czasem podrapać.

Wie o tym najlepiej Tobiasz Kuper- 
hand, który cierpi ua tak zwane nerwowe 
swędzenie.

Gdy p. K. się zdenerwuje albo wzru­
szy. drapie się tak zawzięcie, jakby się nie 
kapał od roku.

Właśnie w takim nastroju znalazł się 
p. tobiasz na wzruszającym dramacie fil 
mowyin, w jeduym z kin w śródmieściu.

Perypetie bohaterki fiimu tak go zdc 
nerwowaly, że swędziło go całe ciało. Jpd 
na ręka już nie wystarczała do drapania. 
Drapał się obydwiema, tarł uogę o nogę, 
a plecy starał się uspokoić drapaniem o 
krzesło.

Siedzący obok p. Marcin Szymouski pa 
trzył z niepokojem ua zaobawanie się są 
siada. Chciał się odsunąć, ale miejsca o- 
bok były zajęte.

— Ale faceta gryzie! — myślał z obrzy

Kino „APOLLCr w SlełCu
DZIŚ ! W niedzielę, dn. 13 I ponie­

działek 14-go grudnia
EUGENIUSZ BODO, ANTONI 

FERTNER i INA BENITA w n a j­
weselszej komedii polskiej pt.

Jaśn e Pan Szofer
Jl-g-j film Słynna śpiewaczka GRA­
CE MOORE w pięknym filmie pt.

Będziesz zawsze m®ją
Bilety od 25 groszy.

Dziś o 11 rano PORANEK po 10 gr,

dzcuiem, nie patrząc wcale na film. — Je 
szcze mnie coś obskoczy!

I rzeczywiście poczuł, że go leż coś swę 
dal,

— Panie szanowny! — zwrócił się do są 
siada. — Może się pan przestanie drapać?

fa n  Kupeperlaud ua chwilę oderwał 
oczy od filmu.

— A kto mnie będzie drapał, jak ja się 
3am nie podrapię? Przecież mnie swędzi

— To wyjdź pan!
— Dlaczego? Co to panu przeszkadza?
— To przeszkadza, że usiedzieć przy pa 

nu nie można!
— To wyjdź pan sam!
— J a  na sobie lokatorów nie mam! I ze 

mnie nic nie zeskoczy.
— A pan myśli, za ze mnie zeskoczy? 

Że ja  mam lokatorów?
— Żebyś pan nie miał, tobyś pan się 

nie drapał.
Pan Kuperhand na chwilę oderwał 

oburzenia.
— Pan mnie idzie zarzucać brud? Że­

by ś pan się- tak szorował jak  ja, toby pan 
jub skóry nie miał: Ja mam nerwówę swę 
dzenie! Rozumiesz pan. ja się drapię nie 
przez pchłę! Ja się drapę przez lego dra 
nia na filmie, co wyrzucił te nieszczęśli­
we kobitę na ulicę! Ja  się zdenerwowałem 
przez tego bandytę! Ign bandyta innie 
gryzie, a nie pchła! Rozumiesz pan pa­
nie idiota.!

Co było po słow ie .,idiota", samo przez 
się jest zrozumiale.

P. Szyir.owski za pobicie p. Kuper han 
da dostał SD zł. grzywny.

| KINO „ZAGŁĘBIE" |
DZIŚ POLSKI FILM p. t.

BARBARA RADZIWIŁŁÓWNA
w  roli tytułowej Jadw iga Sm osars ta

W roli Króla Zygmunta Augusta W. Zacharewicz 
KRÓL, KTÓRY DOTÓW BYŁ DLA MIŁOŚCI WYRZEC SIĘ KORONY! 

Miłość, która była wyzwaniem,rzuconym całemu narodowi!
Początek I-go seansu o godz. 3.30.

KINO „PALACE“
Film potężniejszy niż „Bezdomni1 i „Jestem  zbiegiem '1. 
W strząsający dram at z życia w zakładzie dla przestępców

SERCA Z E  STALI
W roi. gł.: MAGDĘ EVANS i JAMES CAGNEY
Film, który poruszył sumienie cal *j ludzkości

Początek o godz. 3.30

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
DZIŚ OSTATNI DZ1EN !

GENIUSZ EKRANU Gary C o o p er
ORAZ BA HAT ERKA FILMU „SIO filii n o  f *  a r y A
STRA MARTA JEST SZPIEGIEM4 d U t S S C S  1 1 C  W  O B I  O
w rewelacyjnym przeboju sensacyjnym przewyższającym słynny

„SZANGHAI EXPRESS4 p. L Żółty skarb 
:Ł ty tu ł oryginalny „ G e n e r a ł  u m a r ł  o  ś w i c i e *

Pocz. 1 seansu o 5.30 w niedzielę i święta o 3. _ . „

„ADA“ mydło
lepiej się pieni.

.Wszystkie środki do prania: 
sodę krystaliczną i amonia­
kalną, krochmal, chlorek, bo­
raks, farbki najkorzystniej 

zakupisz, 
w Fabr. Składzie „ADA'< 

Modrzejewska 38.

Z KIELC.
(k) ODCZYT U REZERWISTÓW Ko­

lo Z. R. Kielce - Śródmieście zainicjowało 
w okresie zimowym akcję odczytową. — 
Dzia referent wychowania obyw. Z. K» 
p. Bocheński wygłosi drugi ekolei cdozyi 
pl. „Polska za Jagiellonów". Wstęp dla 
członków i ich rodzin oraz wprowadzę- ' 
•uch przez nich gości bezpłatny. Odczyt 
wygłoszony zostanie w świetlicy Kola Z. 
R, o godz. 10 ej przy ul. Mickiewicza 8 

(k) KOPALNIĄ PIRYTU. C poduoża 
Gór Świętokrzyskch w okolicy Nowej Siu 
pi uruchomiona została jedyna w Polsea 
kopalnia pirytu, pod nazwą „Staszic".

Obecnie kopalnia ta  zaspakaja całkowi 
cie zapotrzebowanie Polski na piryt, za­
trzymując rocznie okolę miliona złotych 
dewiz w kraju.

(k) NA POMOC BEZROBOTNYM. Do 
Wojewódzkiego Obywatelskiego Komite­
tu Pomocy Zmowej w Kielcach wpłynęły 
dotychczas następujące ofiary: zl. 138 860 
goitówką, 28.400 metrów ziemniaków, 756 
metrów żyła, 10.570 ton węgla oraz za 
20.000 zł. drzewa opałowego, zaofiarowane 
go przez Dyrekcję Lasów Państwowych 
w Radomiu i Warszawie.

Otrzymaną gotówkę i m ateriały Woje- __ 
wodzki Komitet Pomocy Zimowej roze­
ślą1 już do wszystkich istniejących na te ­
renie woj. kieleckiego komitetów lokal­
nych.

Akcja rozdawnictwa artykułów żywno 
ściowyeh i opału rozpocznie się na całym 
i er cnie woj. kieleckiego w nadchodzący 
poniedziałek, tj 14 bm. Wszyscy ’*ięo 
bezrobotni zostaną na święta zaopatrzeni 
w żywność i upal.

P rzy tej sposobności Woj. Obyw. Kom. 
apeluje do ofiarodawców o szybsze wpła­
canie ra i przeznaczonych na pomoc zimo­
wą, gdyż koszta dla opędzenia najprym i­
tywniejszych potrzeb bezrobotnych wyno 
szą w woj. kieleckim 450 tys. zł. miesięcz­
nie.

POMOC BEZROBOTNYM TO 
NIE JAŁMUŻNA—TO TWÓJ 
 O B O W IĄ Z E K .--------

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

TECHNIKA MAS NOWEGO I M AJ­
STRA do pracy w ruchu przyjmię jam y  
fca chemiczna. Pierwszeństwo osobom, 
dióro w fabrykach ohemicznycn pracowa 
ty. Pisemne oferty pod „WK. 41*4“ do To w. 
Reklamy Międzynarodowej, Katowice,
Pl. Marsz. Piłsudskiego 11.______________
PA N IEN K I inteligentne w charakterze 
kelnerek przyjmie K aw iarnia „Europa1'
S janowiec.________  _________ ___
POTRZEBNY chłopiec do rozwożenia m!<j 
ka. Wiadomoś H ala Mleczna w Dąbrowie,
3 M aja 18 ___ ________________________
AGENTÓW—EK poszukujemy do (atai- 
nej sprzedaży bielizny, gaianterji. Refe­
rencje lub kaucja wymagana. Wiadomość
>v : dininistracji.______________________
POTRZEBNY szewski czeladnik na robo­
tę damska Wywrotki i durebnitówki. So-
- no wiec, M ośe i c k ' ego 14. Czapla._________
INTELIGENTNA milej powierzchowno­
ści przyjm ie posadę ekspedientki w skle­
pie lub bufetowej. Wiadomość w adm ini­
s tra c ji  _
BEZROBOTNI inteligentni z inaią kau­
cją otrzym ają dobrą stałą pracę. Zgłoszę 
nią Sosnowiec, 3 M aja 2 m. 2 lub biuro
Małachowskiego 14.__________________ ' ,■
POTRZEBNA dziewczynka przychodząca 
(referencje) ul. Piłsudskiego 12. Doktór
Fłozensztejn - Wajnbcrgowa.____________
POTRZEBNA ekspedientka do piekarni. 
Małachowskiego 6.

Fotoerraf
retuszer (ka) oraz panienkę, która dobrze 
umie plamkować pozytywy — potrzebni 
Foto - Lazar, Sosnowiec.
KILKA pań o miłym wyglądzie ponad 24 
lat za =-udym wynagrodzeniem do handlu 
przyjmie poważna firm a chrześcijańska.—; 
Zgłaszać się z dowodami w pon:edziaie!c 
dn. 14T2 od godziny 10—13 Sosnowiec, P ił­
sudskiego I4-a I  p. m. 6.



g a p P U S
A UM/tmrneq&SSama

P b  p u s

Ty m ożesz
tak piękna

Nawet najbardziej zrujnowaną cerą 
doprowadzić można do pięknego wy­
glądu. Trzeba jej tylko dostarczyć „le- 
cyny'', której brak spowodował znisz­
czenie. Należy co rano i wieczór wcie­
rać w skórą odżywczy krem „Sekret 
Piękności" Anida zawierający właśnie 
„lecyncj". Wnika on głęboko w tkanki, 
odbudowuje je i czyni cerę miękką,
świeżą  ̂i pnutohn^ _ .

J O f f iE T  PlfH N O SC I

L O K A LE

E E L G A N C K I pokój um ebci wany-lazien- 
ką w ynajm ę solidnej osobie. P ro sta  12 go­
spodarz . _
M IESZK A N IA  5 16  pokojowe w centrum  
n n asta  oraz d.wa m ieszkania jednoizbowe 
do w ynajęcia od zaraz. In fo rm aey j udzie­
la  biuro zast. A dm in istrac ji domów Z. M. 

S. ul. Jag ie llońska  5, telef. 61589.
DO w ynajęcia pokój z kuchnią  i jedno 
m ieszkanie. Rędzin, M ałobądzka 58. 
LOKAL nadaje się iia pracownię, s to la r­
ska lub inną, metrów kw adratow ych 60. 
Pędzin, Podjazię  - Bsczna, M asioń. 
LOKAL, nadający  się n a  każdy in teres w 
dobrym  punkcie do sprzedania. W iado­
mość „Expres Zagłębi a ‘‘ D ąbrow a G órni­
cza
W Y N A JM Ę pokój um eblowany z wygo- 
dam i. Ul. W aw el 12, G liniana.
DO w ynajęcia pokój um eblow any osobne 
wejście, łazienka, cen tralne ogrzewanie. 
W spólna 4 u Abram czyka.
4—5 PO K O I kuchn ia  przedpokój z wy 
godam i i ■’klep % m ieszkaniem  i u rządze­
niem  do w ynajęcia  zaraz. Ludw ika Miro- 
sław skiego 13. Te.lef. 63014, Adamkiewicz.

K U P N O T  SP R Z E D A Ż

MASZYNA do szycia m ereźek jak  nowa 
zł. 250 S ingera  dam ska 65 zł. łła s tg asse ra  
nowa 160 zl. Sosnowiec, 3 M aja l l a  Oder- 
berg.

’ Miód
prawdziwy lipcowy i kresowy w firm ie 
, KOZIOLKOW  i JĘD R Y C Z E K " W SO. 
BNOWCU, 3-go M AJ A 21. TEL. 61568- 
MASZYNY do p isan ia  nowe, używane 
gw arantow ane - okazyjnie sprzedaje ,.Re 
m ont“ Katowice, Dworcowa 18 
PŁYTY piekarsk ie  gw arantow ane, K a- 
f.e lia le , kolorowe, p ły tk i ścienne głazu 
row ane, cegły ogniotrw ałe, koks, oraz 
wszelkie przybory  do pieców sprzedaje 
n a j ia n h j  Z ajd ler Sosnowico, S ta ra  4, te- 
łefon 62383. ___  ________ ______
O B LIG A C JE NARODOW E, in w estycy jn i 
K onsolidacyjne itd. przy jm ujem y po n a j­
wyższej cenie przy zakupie b iżiderii, ze­
garków , nakrycia stołowego, apara tów  ra  
diowyeh itd. na dogm lnyeh 'w arunknrli.— 
.U R A N IA '4 Sp. z o. o. Katowice, pl. W<l 
ności 7. (W ejście od ałicy Gliwickiej) W 
r u d n i o  w niedziele ed 1—fi ej o tw ar'e .
DO s nr ze. da ni a okien cukierniczy z urządzę 
mem bawarem Siei cek a 25 W iadom ość u 
Gospodarza. «
SPRZEDAM  motocvkl w dobrym  stan ie  
z uowo'1'i w yjazdu do F ra n c ji Ździebko 
W ładysław  Rogoźnik. K ościuszki 124. 
SK L E PY  do w ynajęcia  w nowym  domu 
i n w  ul O rlej 14. W iadom ość: Lwowska
3 Bloki fi/34.__ ;_______________
SKTJi'P «'.->ż’ W'-zv de sprzedania i nt >- 
szk ae 'e  r>oijedyńcze do w ynajęca. K a'i 
ska ?!t.
SPRZED A M  za pożyczkę lu b  zam ienię 
na  row er rad io ap a ra t dwulam pow y sie­
ciowy. Sosnowiec, L im anow skiego 14,
m ieszkania 47. ___
^TES łańcuchow y bardzo dobry do sprzo

S'for’ J.

Za P o życzk i  
P a ń stw o w e

Zegary. Zegarki. P ierścionki. Z astaw y sto 
łc\ye. M andoliny. B rzytw y gw arantow ane 
Jak u b ińsk i, M odrzejowska 39, Sosnowiec. 
SPRZEDAM  garderobę, trem o, szafki noc 
ne, 126 prętów  placu, 4 ubikacje  z ch le­
wem m urow anym  kolo kopalni .,M ars“ w 
Lagiszy. Szlachta, D ąbrow a Górnicza, Le- 
>.ionów 74, _____________
'lE R Ś C ip N K I brylantow e od 50 złotych 

kolezjki i inne do sprzedaży w B anku D 
Iz:iłow ym  w Dąbrowie Górniczej od go- 
i/.iny 8-ei do 11-ej.___________

SPRZEDAM  fachowcowi w pierwszorzęd 
nym  punkcie sklep m asarski z nowocześ­
nie urządzonym  w arsztatem  o napędzie e- 
lektrycznym . W iadomość: D ąbrow a G ór­
n icza, Sobieskiego 3. L irn ia  „Warnda" 
HARM ONIA bia ła  ręczna, trezchrzędow a 
u y d ro g o  do sprzedania. Będzin, M ałobądz 
ka 57.
DO sprzedania herbaciarn ia  w baidzo 
ruchliw ym  punkcie. W iadom ość w adm i- 
< :i s trac j i.
K SIĘG A RN IA  dobry p u n k t z powodu 
w yjazdu od, Nowego R oku do sprzedania. 
W iadomość filia  Będzin.
S K L P E  do w ynajęcia Sosnowiec ,ul. De- 
k e rta  5. W iadom ość u dozorcy.

R O D Z I C E ! ^
Pamiętajcie o gwiazdce 
dla swych pociech.

Komplet elektrycznych świeczek na choinkę, 
lub kolej elektryczna — oto najmilsze po­

darki dia dzieci.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w  Zagłębiu  Dąbrowskim, S. A.

S Ę L E P  m asarsk i w dobrym  punkcie z 
powodu w yjazdu do w ojska sprzedam .—
Będzin, Gy.ichowska 22.__________________
S K L E P  spożywczy w dobrym  punscie  no 
sprzedania. W iadom ość filia  Będzin. 
PIA N IN O  czarne krzyżowe koncertowe 
sprzedam . Sm olarski, Będzin, M ałachow ­
skiego 1, I I I  piętro.

O tom anę
dyw anow ą tan io  sprzedam , kozetki, maie- 
rące, fotele, ceny niskie, w arunk i dogod­
ne. Tomczyk, Sosnowiec, 1 M aja  14, teł. 
63105.
DOM
24 m.

d.o
10 .

sprzedania na u licy . D tk e iia

LUKSUSOW Y KOMPLET
ozdób choinkowych n a jta n ie j kupisz tylko 
bezpośrednio z naszej fab ryk i. K om plet 
zawiera, przeszło 166 sztuk przepięknych 
tęczowych ozdób szklanych, g irlan d y  zło­
te i srebrne, gwiazdki, ru sa łk i 24 złociste 
i srebrzyste anioły ze a w. M ikołajem, 
włosy anielski, nici, złote i srebrne, zimne 
cgnie, sopelki lodowe, świeczki, lichtarzy 
ki, śnieg, p iękny re flek to r o czarodziej­
skim  blasku na w ierzchołek choinki, i wie 
le inyeh ozdób. Cena kom pletu: Gat. , Lu- 
x u ś“ zł. 7.95. Gat. „E x tra"  zi. 9,85. Gat, 
„N ajwyższy" — w ykw intny z ogrom nym i 
bombami zł. 11.99, Do każdego kom pletu 
dodajem y bezpłatnie książkę: Zbiór kolęd 
d la  uprzy jem nienia  wieczoru w igilijnego. 
W ysyłam y pocztą w 'k rzynce , w bezpiecz­
nym  opakow aniu. P iąc i się pfzy odbiorze 
Adres: F ab r .  „MONTREto Dz. P. D. W ar­

szawa I, P l. Napoleona, skr. 827.

DOMEK now'y do sprzedania, solidnie 
zbudowany n a  Sroduli, 7 ub ik ac ji i cgró- 
lek, 3 m ieszkania dla kupującego wolno 
zaraz, cena 8 tys. zł. W iadom ość w aa- 
m in is trae ji
ZA K ŁA D  fotogr&iiezny w Łazach sprze­
dam  lub wydzierżaw ię na  rok. Frączkow a 
Zawiercie.
P IŁ A  laśm owa (Galer) niedrogo do sp rz t 
dam a  Sosnowice, P iłsudskiego 25, dozor- 
ca wskaże.
K U P IĘ  pilę  taśm ow ą okazyjnie Zgłosze­
nia do adm in istrac ji F xp resu  Zagłębia 
pod .,P iła“.
s p r z e d a m  p iw iarn ię  dobrze prosperu­
jącą  lub przyjm ę wspólnika. [Ti. P iłsud- 
s ki ego 24, T urecka.
NARTY z k ijkam i 6 złotych, łyżwy 27, 28 
Irzy złote. Sosnowiec, M ałachowskiego 12 
Szczerba.
SPRZED A M  m aszynę dn szycia bębenko 
wa. czółenkową 45 złotych S ingera. Jęzor 
O b ra t .

• TARTAK
Sosnowiec. Dziewicza 18, telefon 626-15 po- 
Irea TRO CINY w  każdej ilości. 
O K A ZY JN IE  sprzedam  trem o z szafką 
(ciemne). Nowak. Sosnowiec, Żerom skie­
go 5.____________________________________
DOM EK nowy 6 ubikaeyj, 28 prętów pla­
cu zahipo 'ekow ane zaraz do sprzedania 
przy ul. K opern ika w Dąbrowie Górni 
eze.i. Będzin. K saw erow ska 52, Rutkowski
SPRZEDAM  nowy wóz N r. 2 D ąbrowa, 
la  worowa, naprzeciw  55

Otomany
nowoczesne, tapczany, fotele, matcrajce, 
kozetki specjalne od zł. 19,00. W ielki w y­
bór, ceny reklam owe. P racow nia tapieer- 
::ka „G w arancja" Sosnowiec, Moclrzejnw- 
ska 16. I  piętro, tel. 63-652.
OW OCARNIA do sprzedania w dobrym 
nunkcie na R,edenie. W iadom ość „E sp rcs
Dąbrową.________________________________
DO Sprzedania dompk parterow y w raz ze 
sklepem. Będzin. M ałobądzka 78.

WÓZEK dziecinny głęboki w dobrym  sta 
nie tam o sprzedam . Sosnowiec, Jag ie lioń
ska 5 m. 29.______________________________
M E L L E  najkorzystn ie j kupisz za gotów ­
kę, ra ty , obligacje pożyczek, bezpośrednio 
7 M echanicznej S to larn i Antoni Toll, Cę- 
dzin, N arutow icza 8, tel. 71847. obok poczty 
UKUCIA budowlane, B-ei Lnbert S-ka 
Akc, sprzedaje po cenach fabrycznych 
bezpośrednio z fab ryk i lub ze składu J- 
W ajcm an, Sosnowiec ,uł. Tai go w a 8. 
HARM ONIĘ stoliczkowa nową sprzedam  
Będzin, K saw era, ul. Żwirki i W igury 62, 
.lachowski.
SPRZEDAM  patefon  walizkowy uw usprę 
żynowy nowy lub zam ienię n a  rower. W ia 
domość bufet kolejow y I I I  klasy Sosno­
w ie c ^_
SPR /.E D A M  dom nowy 57 ubikacji poży 
czka długoterm inow a wiadomość w A o mi 
m strac ji Sosnowiec.
S K L E P  z m ieszkaniem  z całkow itym  urzą 
dzeniem w Sosnowcu ni. W arszaw ska za­
raz dit> odstąpenia. W iadomość, W arszaw  
ska rug  M odrzejew skiej, „Pokrzep się". 
S K L E P  spożywczy do sprzedania. Wiado 
mość w Expresic Zagłębia".
SAMOCHÓD kare tk a  na chodzie za bezcen 
do sprzedania. W iadom ość tel. 613-57,
godz. 9 — 12 i 16 — 19".__________________
SPRZEDAM  plac  bardzo tan io  28 i pól 
prętów  Sosnowiec, F ran cu sk a  16 Kozioł. 
BUDKA do 
S ie le tka  29.

sprzeaam a zaraz. Sosnowiec,

SPRZEDAM  -radio cztorolamnowc P h ilip  
pa oraz fo itcpian. Smolna 8, D om ański.__

Kozetki
otom any, m aterace, tapczany, fotele
D ąbrow a G órnicza,

Żeromskiego 25 Józef M arlicki, Zakład 
chrześcijański. W aru n k i dogodne.
DO sprzedania m otor elektrymzny w do­
brym  stan ie  o sile 16 K. M. napięcie 
380X220 „Browen B oyery‘c. W iadomość: 
Adam L atoś, Olkusz, ul. N iepodległości.

O K A Z Y JN IE  wyprzedaż różnych mebli 
pokojowych. W iadom ość Foto-L azai, So-
snowice, P iłsudsk iego.______________
SPRZEDAM  sklep w centrum  mia«ta. — 
W iadom ość w adm in istracji.

ZG U B IO N E  D O K U M E N T Y
W ŁADYSŁAW  MAZUR zgubił książkę 
wojskową wydaną przez PK U . Sosnowiec 
UN IEW AŻNIAM  zgubioną nsiążkę woj 
skową w-ydaną przez PK U . Zaw iercie, 
Rzcpecm  Kazim ierz,
ZAGINĘŁA leg itym acja  bezrobocia na 
imię Genowefy R ykała  w ydana przez ma- 
g is t ia t  m iasta  D ąbiow y Gorn.
SZCZEPA N O W I PRU SA K O W I skradzio 
no z w arsztatów  sygnalizacy jnym  z szaf­
ki zaniknięitej obligacje pożyczki inw esty­
cyjnej E m isja  t su: ia 2348 Nr. 1 i em isja 
J1, seria  2347 N r 50
ZGUBIONO teczkę z leg itym acją  nauczy 
cielska na imię S tan isław a K ulińskiego 
dziennik lekcyjny i księga ocen. Ła~kawy 
znalazca zwróci podług adresu za wyna-
grodzonicm.________________________
O LESIA K  STEFA N  zgubił książkę woj­
skową oraz kartę  m obilizacyjną wydane 
I rzez PK U . Będzin.

M A T im iO N IA m E
NA gwiazdkę k tó ry  z panów in teligen­
tnych sam otnych na posadzie, o fiaru je  
serce wdówce em erytce la t 30 z dzieckiem 
w celu tow arzyskim . O ferty  proszę do
„E xpresu  Zagłębia"____________ __
K A W A LER , la t 30, rzem ieślnik prowadzą 
ey samodzielnie w arsz ta t przedsiębiorczy 
poszukuję dobrej żeny, panny lub wdów 
ki do la t 30 W ym agane trochę gotówki 
d la  rozszerzenia in teresu . Poszukiw any 
swat. Zgłoszenia filia  Będzin pod „Dobry 
mąż“.

R (V /\E

PO SZ U K U JĘ  wspólnika, posiadającego 
500 — 1000 złotych. Dochód miesięczny 50 
złotych od każdych 500. O ferty  pod „Sta 
ty zarobek" do adm in istrac ji. 
PO T R Z E B U JE  wrspólniczki-ka do r es ta  ii 

rac ji na Będzin. W iadomość. Związek 
lnw . W oj. Sosnowiec, 3-go M aja 22 tel.
61747.____________________________
P O S Z U K U JE  w rpólnika do zaprow adzo­
nego in teresu , z kapitałem  3000 zł. Zgłoszę 
riia do A dm inistracji pod „W ytwórnia*4. 
ZA G IN Ą Ł piesek biały z czarnym i ła ta ­
mi, kud łaty . Proszę odprowadzić za wy- 
nagrodzeniem  Sosnowiec. W iejska l a ,  Ko
walc z y k . _________________ _________
2# ZŁ. nagrody za odprowadzenie lub 
w skazanie posiadacza skradzionego row e­
ru  .balonówki" 10 g ru d n ia  w Czeladzi. — 
Ż.<-loszei:ia filia B ędzin. ___

Zbl i i m  s ię
Gwiazdką! Czas pomyśleć o prezencie!

PORTRET
artystyczn ie  w ykonany wraz ze zlociną 
ram ą za 5 zł. będzie m iłym  i trw ałym  
prezentem .

F oto-L azar
Sosnowiec. P iłsudskiego 14. Tole.f. 51G61.
WY POŻYCZAMY 
przyjęcia i wesela.

zastaw y stołowe na 
Ul. M odrzejowska H a­

le Rozwoju, Sosnowiec, P. Kolton.

Z ak op an e
pensjonat „W awel" K rupów ki obok p a r­
ku o tw arty  pod zarządem  Jadw ig i Pło 
dzyńskiej. W szelkich in fo rm acy j udziela
sie listownie._____________________________
ONDULACJA trw a ła  z g w aran c ja  tylko 
4 zł. SALON DLA PAŃ „SA N ITA S" O. 
Krawiec, Sosnowiec, M odrzejow ska 1. 
PO RA Ź trzeci wzywam p. D udka w spra 
wie gaśnie, gdyż wyjeżdżam.

D ru k ow an o farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment" w W arszaw ie, Sp. Akc.
Wydawca: Helena Monsiorska. — JR^d .  naczelnym ł i .  Ćwierk. — Druk. ,,h'spres Zagłębia'4 Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Red. odp.: Tadeusz Lipski,


